
ITr. 4 9 Czwartek, 1 Marca 1888. R o b  7 3 .

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyj 
ulica Wałowa ni 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 85 ot. W miejscu rocznic 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G uz-ety L w o w s k ie j"  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca 1ub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 e t . , 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kUkuraio ' po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Fraucyi w Paiyżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a , 4. Rue Clement 4.

CZĘŚĆ UKZĘDOWA
Rada szkolna krajowa poleciła uchwałą 

z dnia 16 b. m. i r. do użytku szkolnego 
w szkołach wydziałowych książkę pod napi­
sem: „Fizyka dla szkół wydziałowych i wyż­
szych żeńskich. Na podstawie przepisanych 
planów nauki opracował Stefan Kuryłowicz 
c. k. profesor. (Zeszyt I na klasę VI. Z e­
szyt II na klasę VII.) We Lwowie. Nakła­
dem autora. Z drukarni im. Szewczenki, pod 
zarządem K. Bednarskiego. 1881.“ (Cena 
zeszytu I  45 ct., a II  65 ct. w. a . 1.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 1 marca.

Najpoważniejsze organa niemieckie 
nie miały nigdy trafnych informacyj 
o stanie rokowań ugodowych z Stolicą 
Apostolską i w skutek tego każda nowa 
faza była dla nich niespodzianką. Nie 
leży to bynajmniej w interesie spra­
wy, żeby rokowania odbywały się pod 
okiem prasy i z tego powodu książę 
Bismarck tylko czasem, jakby od nie­
chcenia, puszcza przez swoje organa 
w świat wersye, o których nigdy na 
pewno wiedzieć nie można, czy oddają 
tylko wiernie sytnacyę, lub służyć 
mają ukrytej tendencyi. W tej chwili 
np. ogłoszenie noty kardynała Jaeobi- 
niego w inspirowanym przez kanclerza 
organie wprowadza świat polityczny 
na rozmaite domysły. Z dalszych a r­
tykułów tego samego organu , podno­
szących z uznaniem dla Kuryi pojed­
nawczy ton jej p ism , z któremi w ra ­
żącej sprzeczności zostają ostre, nie­
mal wyzywające mowy W indthorsta,

wypływałoby, że ogłoszenie noty pa- 
piezkiej nietylko nie ma na, celu para­
liżowania rokowań, lecz owszem ułat­
wia ich dalszy przebieg, mitygując 
centrum. W Kzymie jednak zapano­
wała odmienna opinia. Przypomniano 
tam sobie słowa księcia Bismarcka, 
że gdy rządy zaczynają noty druko­
wać, to wojna jest już zadecydowana, 
i z tego powodu nawet organ wybor­
nie zazwyczaj informowany o tern, co 
się dzieje lub co się stać ma w ko­
łach watykańskich, wyraża obawę, że 
zamiast sfinalizowania ugody nastąpi 
wznowienie walki kościelno-politycznej.

Gdyby obawa ta opierała się tyl­
ko na samym fakcie wydrukowania 
noty kardynała Jacobiniego, nie mo- 
żnaby było przywiązywać do niej naj­
mniejszego znaczenia wobec tylu ja ­
wnych już dowodów, że cesarz Wil­
helm i ks. Bismarck uważają porozu­
mienie się z Watykanem za najwa­
żniejsze zadanie chwili obecnej, za 
sprawę nadzwyczajnej wagi dla po- j  
myślnej przyszłości Niemiec. Ale oba­
wę tę podsyca inna okoliczność, z któ- , 
r ą j u ż  więcej liczyć się należy. F a k - , 
tern jest, że ks. Bismarck znowu o k a - j 
zał się skłonnym do pewnego aliansu ! 
z liberałami, mianowicie z frakcyą, 
którą Bennigsen dowodzi. Liberalne 
organa zapewniają z tryumfem, że kan­
clerz na prawdę umizga się do libe­
ralnego stronnictwa, które jednak, do­
znawszy już nieraz zawodu, jest tym 
razem ostrożne i czika nietylko na 
namacalne dowody zmiany opinii, lecz 
także na rękojmię, że nie ma to być 
znowu tylko próba podobna do po­
przednich chybionych. Takiej rękojmi 
zapewne daremnie oczekiwać będzie 
stronnictwo liberalne, bo cokolwiek sie 
stanie z rokowaniami watykańskiemi, 
to jedno pozostaje pewnikiem, że kan­
clerz już nigdy nie myśli wejść w ta ­

ką zależność od jakiegokolwiek stron­
nictwa, w jakiej długo trzymało go 
stronnictwo liberalne.

Na seryo zdaje się cień rzucać 
na sprawę ugodową zachowanie się 
centrum, a szczególnie Windthorsta" 
To już prędzej stanowić może trudność, 
bo rząd niemiecki zawahałby się z swo- 
jemi ustępstwami, jeżeliby nie miał 
pewności, że ugoda ze Stolicą Apo­
stolską położy kres dotychczasowej po­
lityce centrum. Windthorst działa dziś 
niewątpliwie na własną rękę, bo rze­
czywiście mowy jego jaskrawo odbi­
jają od urzędowych pism watykańskich. 
Może to zrażać i gniewać ks. Bismar- 
ka, przewlekać nawet zakończenie ro ­
kowań ugodowych, ale zapewne nie 
udaremni ostatecznie całego dzieła, 
skoro kanclerz podjął je nie dla sa­
mych widoków parlamentarnych, lecz 
pod naciskiem politycznej i społecznej 
konieczności. Dopóki chodzi o rozmia­
ry ustępstwa, postępowanie Windthor­
sta daje się wytłómaczye chęcią wy­
warcia nacisku na rząd niemiecki. W 
chwili zawarcia ugody, separatyzm 
W indthorsta nie miałby podstawy i pe­
wnie zostałby przez Watykan zganiony.

E a d i  państw a.

(C CLXX. posiedzenie Izby poselskiej i)

*f* Wiedeń, "11 lutego. {Kor. Gaz. 
Lwów.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 minut 10.

Od rządu wniesiono projekt o pokry­
ciu niedoboru roku 1883. Wedle ustawy fi­
nansowej, jak wyszła z pod obrad komisyi 
budżetowej, niedobór wynosi 28,544 291 zł., 
a ma być pokryty w części przez wydanie 
renty papierowej na 16 milionów, w drugiej 
części zaś zasobami kasowemi.

Pos. H e v e r a składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek rezolucyjny z wezwaniem

do rządu, aby wniósł projekt o zapobieżeniu 
włóczęgostwu przez stworzenie domów po­
prawy i pracy przymusowej.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Zmiany poczynione w nowelli do usta­
wy przemysłowej przez Izbę wyższą przyjęto 
w trzeciem czytaniu.

Następują obrady nad budżetem na r. 
1883. Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisali 
się: p r z e c i w  budżetowi pp. Carneri, Steu- 
del, Magg, Menger, Beer, Scharschmid, Edw. 
Siiss, Sas, Herbst, Wolfrum, Gudenus, Waibl; 
za  budżetem pp. Kluń, Oelz, rflugl, Mat- 
tusz, H a u s n e r ,  Coronini.

Pos. C a r n e r i  oświadcza, że pogląd 
na finansowy stan rzeczy pozostawia innym, 
którzy na tern się znają, sam zaś dla braku 
rozpraw adresowych korzysta z budżetowych, 
aby rozebrać polityczny stan rzeczy, z cze­
go zresztą pokaże się, jakie jest stanowisko 
jego w kwestyi przyzwolenia budżetu. Mów­
ca powiada: Rząd" teraźniejszy nie posiada
mojego zaufania; uważam go za najdotkliw­
sza klęskę, jaka kiedykolwiek spotkać mo­
gła kochaną ojczyznę. Przyszły historyk bę­
dzie w niemałym kłopocie, gdy mu pisać 
wypadnie o erze teraźniejszej, albowiem tru ­
dno mu będzie znaleźć związek i sens w 
zdarzeniach za gabinetu hr. Taaffego. Nawet 
nam samym trudno je znaleźć, i nieraz zda­
je mi się. że śnię, bo nie pojmuję dzisiej-^ 
szego stanu rzeczy i wydaje mi się on niepo­
dobnym ; a gdy uprzytomnię sobie, że ten 
stan rzeczy rzeczywiście istnieje, wtedy tyl­
ko zamąceniem sumienia publicznego mogę 
wytłómaczyć sobie, że istnieć może. Prawa 
i swobody, które lud posiadający świadomość 
samego siebie, uważa za niepozbyte, są po­
wierzone opiece osób nie pojmujących lub 
nie chcących cenić ich wartości. Po tej na- 
puszystej tyradzie mówca wylicza dowody 
wrzekomego naruszenia owych praw i swo­
bód, a mianowicie: zachowanie się dzienni­
karstwa, które wiernokonstytucyonistów u- 
stawicznie denuncyuje o zdradę stanu i nie­
mniej niemiecki Schuherein o zdradzieckie 
posądza zamiary, na co rząd uśmiecha się 
tyiko. {Huczne brawo ! z lewicy). Rząd pro­
tegował" poronione niemieckie stronnictwo 
ludowe, które chciało rozbić Niemców i zni­
weczyć stronnictwo wiernokonstytucyjne, 
stronnictwo, które identyfikuje się z konsty- 
tucyą; a więc był to zamiar podkopania sa­
mej "konstytucyi. Moglibyśmy poprzestać na
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LITERACKA SOFA
F R A S Z K A

(Ciąg dalszy.)
W kilka minut dzięki mej sztucznej 

opozycyi co do wartości materyałów z przed­
stawionych próbek — zawrzała dyskusya na 
całej linii. Dowiedziałem się też przy tej spo­
sobności, że my mężczyźni na niczem się 
nie znamy, że zawsze i wszędzie jesteśmy 
oszukiwani, wyzyskiwani, że nie mamy ża­
dnego gustu , smaku , powonienia i tylu in­
nych przymiotów człowiekowi potrzebnych, 
a wreście żeby nie kobiety, które nas we 
wszystkich dolegliwościach ratują, bylibyśmy 
najnieszezęśli wszerni istotami na świecie.

I cóż powiecie na to czytelnicy? Niezu­
pełnie to prawda , ̂  ale po części d a łe m  się 
w tej sprawie pokierować , upokorzyłem się 
jak winowajca i poddałem k o m en d z ie , pro­
sząc aby poszły do składu obić i wybrały coś 
odpowiedniego. Nad podziw mó; nie dały się 
długo prosić, z czego wyniosłem spostrze­
żenie, iż nasza płeć piękna unne byc wspa­
niałomyślną.

— A ileż potrzeba?
— Osiem i pół metra....
— Co, co?... -  pyta drugi raz żona. -  

Chyba ten twój tapicer myśli kamienicę obi­
jać nie sofę ? „ ,

— Tak obliczył, bo uważasz, sofa bę­
dzie miała dwa i pół metra długości, blisko 
metr szerokości, plecy tyle a tyle, i mate­
rac, który się ma wkładać w oparcie.... wa - 
ki dwa....

Nowa protestacya i nowy krzyk....
— Ależ to będzie gmach nie sofa. Na 

co materace, gdzież jest taki człowiek, któ­

ryby miał długości dwa i pół metra?... Zli­
tuj się, to będzie poczwara....

Napróżno przekładam, że ja  na tej so­
fie chcę sypiać i w nocy, że z materacami 
będzie wygodniej, że inaczej będzie wazka i 
krótka.... Śmieją się, żartu ją, dowcipkują, 
a w końcu biorą" się do mierzenia mej oso­
by tasiemką metrową, każą mi się kłaść na 
łóżku, mierzą łóżko wzdłuż i szerz.... aż w 
końcu ja sam zaczynam się przekonywać, że 
sofa, którąśmy z tapicerem wykoncypowali, 
będzie jakieś monstrum.

Odkrycie to zasmuciło mnie wielce i 
wprowadziło w k łopot, co tu robić, bo pe­
wnie już podług tej dyspozycyi zamówiono 
drewniany skielet u stolarza

— Biegnij do niego i powiedz. żeby 
zmniejszył, dopóki stolarz nie zacznie roboty.

Na dworze zmierzch, sklep może już 
zamknięty, więc palto na siebie, kapelusz, 
laskę w rękę i biegnę do tapicera.... Zły 
je s tem , niespokojny i trochę zawstydzo­
ny, ale się spieszę. Jak na złość, bo tak 
zwykle byw a, mnóstwo znajduję prze­
szkód po drodze. Na każdem przejściu uli­
cy muszę spotkać przejeżdżającą dorożkę i 
to noga za nogą. Nie ma fiakra, to wóz 
z ciężarami staje na samym środku, tam 
wyjeżdża fura z bramy — tu mię ktoś zna­
jomy łapie na pogawędkę; słowem wszystko 
się sk ład a , aby mi tamować drogę.... Ot 
masz — sklep zamkną i stolarz zrobi po­
czwarę.

Nareszcie przebrnąłem tuzin przeszkód 
i jestem niedaleko, gdy właśnie wpadam na 
jakąś damę idącą naprzeciw.

— A to gdzie tak pilno, gdzie ? — za 
czepia " kuzynka , osoba wielce przyjemna, 
wielce gadatliwa i wielce ciekawa. ..

— Przepraszam, dobry wieczór.... spie­
szę się.... pani pewnie do nas.... żona jest 
w domu....

— Chwileczkę kuzynku — rzecze, za­
stępując mi drogę swoja osobą — miałam 
dla ciebie jakąś ważną nowinę. ..

— Dobrze, ja  wrócę natychmiast... prze­
praszam , sklep. . tego....

Nie puszcza mię, ale powtarzając cią­
gle, że ma ważną nowinę, bije się w czoło, 
aby ją sobie przypomnieć.

— Aha.... wiem.... Otóż doskonały te­
mat do powieści... wyborny.

— Daruje pan i, w tej 1 bwiii nie mam 
czasu , zamówiłem sofę i to za szeroką, bie­
gnę więc zmienić dyspozycyę—

— Sofę n o wą , a na cóż kuzynkowi 
sofy ? .. Poczekajże ... gwałtu nie ma. .. Zby­
tki robicie,, zbytki.... a ja k a ż  to szerokość ?

— Metr pani — mówię, wywijając się, 
żeby mię tylko puściła — żona powiada, że 
będzie nieproporcjonalna  daruje pani....

— Twoja żona się nie zna - prowa­
dzi swoje, biorąc mię pod rękę. Meti sze­
rokości dla sofy, to właśnie prawie, bo po­
winna być wygodna.... obszerna.... Solę się 
sprawia nie na rok....

— Więc cóż ?
— Gzem szersza, tern lepsza , a jak 

kuzynek utyjesz ?... pamiętasz , nieboszczyk 
twój ojciec....

Argument ten zwrócił moją uwagę; 
prawda, mogę utyć, a że człowiek, trzy razy 
nawet przegrawszy sprawę, zawsze jest prze­
konany, że jeszcze ma racyę, więc spostrze­
żenie kuzynki zachwiało racyę mojej żony — 
naturalnie, dlaczego robić wazką ...

— Tak je s t ,  mówię ci, nie spiesz się, 
a wróć ze mną do domu.... Proszę cię, w ta­
kich razach nie słuchaj nigdy rad kobie­
cy ch , bo cię zaprowadzą na manowce.... Ta 
nasza zielona sofa, znasz ją ,  co stoi w ja­
dalnym pokoju, szersza niż metr.... z pe­
wnością, a nie razi.

W tej chwili nie zmiarkowawszy się,

że piękna kuzynka jest także kobietą, w my­
śli przyznałem jej racyę co do ważności rad 
kobiecych i zawróciłem z nią do mieszkania.

— Bądź spokojny kuzynku , ja twoim 
paniom zaraz tę rzecz objaśnię.... Mówię ci, 
jak matkę kocham , metr to nie będzie zby­
teczna szerokość, wierz mi.... A teraz słu­
chaj , wyborny temat dla ciebie do humo­
reski....

Niegrzecznie to będzie względem płci 
pięknej, gdy się przyznam, że nic a nic nie 
słuchałem , co opowiadała. Mnie w głowie 
siedziała sofa i jej szerokość, a ona szcze­
biotała o jakimś obywatelu ziemskim, u któ­
rego bawiła kuzynka Cecylia, że to jest t Ti 
sobie oryginał, że wszystko u siebie ma po­
numerowane, nficyalistów, parobków, trzodę, 
konie, uprząż, wozy, a nawet dzieci

— Powiadam ci , znakomita rzecz do 
humoreski; ja się tak śm iałam , że aż łzy 
mi kapały.... Wystaw sobie, chciał Cesię po­
numerować i gwałtem wieszał jej tabliczkę 
na szyję ... Daję ci słowo, wszyscy tam no­
szą blaszane tabliczki z numerem.. .

— E h , to chyba waryat ? — prze­
rywam.

— Podobno, że ma bzika, ale kapital­
ny sobie.... prawda ? No, podziękuj mi za 
temat....

Podziękowałem i weszliśmy do nasze­
go mieszkania.

— No jakże? — pyta mię żona.
Nie byłem , bo kuzynka powiada, że 

m etr wcale me za wiele. I  mnie się tak zdaje 
bo uważasz mogę utyć, a wtenczas co?

Naturalnie wrnięszała się zaraz kuzyn­
ka dla mojej obrony, dowodziła, przekony 
wała a moje kobiety sprzeczały się i upie- 
rafy do ostatniego. Wreszcie, gdy słowa nie 
pomogły , wzięły się do mierzenia tasiemką 
metrową wszystkich kanap i sof, będących 
u nas w mieszkaniu.
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tych próbkach oratorskich polityka - filozo­
fa a zarazem poety styryjskiego, ale obje- 
ktywność uważamy za obowiązek. Mówca po­
wiada : Grubo myiilby się, ktoby rządowi te­
raźniejszemu przypisywał taki zamysł, lub 
w ogóle jakikolwiek inny zamysł jasno ob­
myślany. Jestem  przekonany, że rząd cał­
kiem na prawdę chce przestrzegać i pilno­
wać ustaw ; i tak n. p. pan prezes gabinetu 
w swej nieczułej energii, czy też w ener­
gicznej nieczułości swej (wielka toesolość i 
huczne brawo z lewicy) pragnąłby z całego 
serca zgromić wszelkie grubsze naruszenie 
ustaw przez Niemców, a nie dostrzega n a­
ruszenia ich przez sam rząd i jego organa, 
bo jego własne poszanowanie ustaw nie po­
zwala mu nawet przypuszczać, iżby ustawy 
naruszane być mogły. Jego Ekscelencya 
w ogóle jedne tylko ma na oku, to jest po­
jednanie ludów Austryi, a chce dopiąć tego 
celu przez to , że się rozgorycza wszelkiemi 
sposobami najspokojniejszą ludność Austryi, 
niemiecką (huczne brawo z lew icy), a nato­
miast nieograniczoną powoduje się łagodno­
ścią względem ludów słowiańskich we wszy- 
stk iem , co rozbudza namiętność narodową i 
nienawiść ku Niemcom. (Huczne brawo z le­
wicy). Słowiańskie telegramy kondolencyjne 
z powodu śmierci Gambetty przechodzą swą 
nienawiścią ku Niemcom wszystkie enuncya- 
cye irredenty; ku Niemcom, temu szczepowi, 
który przecież sam jeden jest powołany po­
prowadzić Austryę ku rozwojowi duchowemu 
i materyalnemu. (.Huczne brawo z lewicy). I 
w tem właśnie jest wielkie dla państwa znacze­
nie tego pielęgnowania nienawiści ku Niem­
com; bo nie o Niemców tu chodzi, lecz o 
to, że Austrya z warunkami żywotności na 
teraz i najprzyszłość może być tylko nie­
miecka. (Huczne brawo i oklaski z lewicy. 
Protesty z prawicy.) Mówca cytuje dalej zda­
nie z skonfiskowanego artykułu dziennikar­
skiego, przedstawiającego „syna Erynu" (hr. 
Taalfego) jak go duch króla czeskiego Ot- 
tokara błogosławi , że burzy dzieło przeciw­
nika je g o , cesarza Rudolfa; a następnie 
upomina mówca ministra sprawiedliwości, 
aby nie wydawał rozporządzeń językowych, 
które wedle konstytucyi należą do jurysdyk- 
cyi sądowej. Rozporządzenia te są wykro­
czeniem tego rodzaju, że do oskarżenia mi­
nistra o złamanie konstytucyi braknie tylko 
większości parlamentarnej, która obronę kon­
stytucyi poczytywałaby sobie za pierwszy 
obowiązek. (Huczne braiuo z lewicy). Mówca 
wysławia nakoniec jedność lew icy, która 
wszelkim proroctwom i maehinacyom na 
przekór żyje i jest silniejsza niż kiedykolwiek, 
a niejasnym zwrotem przechodząc do po­
jednania ludów, przedstawia je  jako pozba­
wienie Austryi właściwego jej charakteru; 
żywioły zaś, które wskutek polityki pojedna­
nia wypłynęły na wierzch, uważa za niego­
dne posłannictwa i dobrej sławy Austryi. 
(Huczne brawo z lewicy.) Ale mówca widzi 
już znaki zwrotu ku lepszemu i z radością 
wita tę jutrzenkę. Wszystko ma swoje g ra ­
nice. (Przeciągłe rzęsiste oklaski z lewicy).

Pos. K l u ń :  Byłby to temat bardzo
wdzięczny porównać budżet niniejszy z bu­
dżetami z czasów, gdy lewica była w wię­
kszości. Porównanie wogole czasów dzisiej­
szych z dawniejszemi w jednym tylko punk­
cie wypadłoby na korzyść dawniejszych, mia-

— Ależ ja  pamiętam — twierdzi sta­
nowczo kuzynka , że kiedy mój Janek zama­
wiał naszą zieloną sofę przed sześciu laty, 
to mówił "do tapicera: metr szerokości.

— Ot i tu już mylisz się, bo przed sze­
ściu laty na metry nie mierzono....

— Może być.... nie sprzeczam się — 
rzecze, przypatrując się długości metra i mię­
knąc trochę w zapale — że to łokieć.. . Tak, 
tak, przypominam sobie, to łokieć wiedeński....

Moje kobiety w śmiech, i dalejże try­
umfować, a ja spuszczam nos na kwintę....

— Metr a łokieć to wielka różnica. .. 
po co się to upierać.... Ja wiem, że to bę­
dzie szeroczyzna.... Widzisz — kończy moja 
jejmość — jak to źle, że słuchasz rad ko­
biecych ... Nie poszedłeś, stolarz zrobi za sze­
roką i będziesz miał szkaradzieństwo.

Znalazłem się w tej samej pozycyi, 
co ów młynarz , syn jego i osioł z bajki 
Lafontena. Przyjemność, jaką sobie obiecy­
wałem ze sprawienia sofy, zmieniła się teraz 
w udręczenie, że za tak drogie pieniądze, po 
tylu latach oczekiwania będę miał dziwolą­
ga. Naturalnie całą noc źle spałem , a rano, 
nawet bez kawy pobiegłem do majstra, aby 
moją sofę zwężono do 80 centimetrów.

Za wiele wynudziłbym czytelnika, opo­
wiadając mu dalsze szczegóły o tysiącu kło­
potów, jakie mi budowa tej sofy codzień na­
stręczała. Pokazało się naprzykład , że ma- 
teryi do obicia, którą kobiety moje wybra­
ły, a która, mówiąc nawiasem, wcale mi się 
nie podobała, szanowny mój majster zapo­
mniał wziąć ze składu, a tymczasem ktoś ją 
kupił. Więc nowa pielgrzymka familijna do 
składu , przerzucania , targowania , a w koń­
cu uchwała, że takiej pięknej i modnej i ta­
niej jak tamta była, już nie ma. Uprzejmy 
kupiec pow iada. że może sprowadzić tęż sa­
mą z fabryki, tylko trzeba będzie tydzień

nowieie co do zakładania banków i pobiera­
nia tłustych prowizyj. (Głośny śmiech na le­
wicy). Stronnictwo „wie.rnokonstytucyjne“ 
pozostawiło po sobie dziedzictwo, nad któ­
rego usunięciem mozolą się najlepsze siły 
stronnictwa stanowiącego dziś większość. 
Ale widać już polepszenie, jest już nadzieja 
przywrócenia równowagi w budżecie, a re ­
zultat taki zawdzięczamy politycznemu kie­
runkowi, w którym rząd teraźniejszy postę­
puje. Z przykrością sięgamy myślą w czasy 
panowania lewicy, która mając władzę, wy­
zyskiwała ją do uciemiężenia Słowian i ka­
tolików, a coraz więcej pogarszała finanse 
właśnie programym swoim, w którym nigdy 
nie chodziło o dobro pospolite, lecz tylko 
własnego stronnictwa. Rząd lewicy jawnie 
głosił się rządem stronnictwa (Głosy e le­
wicy. Głosi to rząd teraźniejszy!) Te jedno­
stronne rządy dużo zaszkodziły życiu pu­
blicznemu ; pod niemi rozpanoszyła się 
tylko kasta należąca do stronnictwa wierno 
konstytucyjnego; bo rządy te zaniedbywały 
klas rolniczych i rzetelnej pracy, a foryto- 
wały wszelkiemi sposobami kapitał ruchomy, 
wolny od wszelkich podatków. Niesumien- 
ność lichwiarska i założyciele banków wy­
zyskiwali pracę rzetelną, a członkowie stron­
nictwa wiernokonstytucyjnego brali zyski z 
popierania tych interesów. (Glosy z lewicy. 
Mo? wymieniś nazwiska!) Jest to jawna ta­
jemnica, a nomina sunt odiosa. Nakoniec wy­
biła godzina ratunku i nastał gabinet Taalfe­
go, którego samo imię zbudziło ludy z odrę­
twienia i napełniło nadzieją w przyszłość. 
Rząd ten położył kres koncesyom, wystąpił 
przeciw zgubnemu wpływowi żydowskiego 
dziennikarstwa, myśli opodatkować kapitał. 
Wobec tego ludność chętnie opłaca podatki 
i już widzimy pomyślne rezultaty finansowe 
tego nowego kierunku. Mówca wynurza rzą­
dowi życzenia swe w sprawie opieki nad lu­
dnością słowiańską w Styryi, Krainie, Trye- 
ście i Karyntyii; szczególniej żąda, aby poło­
żono kres nienawistnemu występowaniu u- 
rzędników przeciw Słowiańszczyznie. W prze­
konaniu, że rząd tak sobie postąpi, mówca 
oświadcza się za budżetem. (Brawo\ z p ra ­
wicy.)

Pos. S t e u d e l  użala się na niezdrowe 
stosunki parlamentarne i w ogóle niezdrową 
całą sytuacyę wewnętrzną, czego dowody wi­
dzi w stłumieniu swobody głosu i opinii, 
szczególniej względem klasy robotniczej; mi­
mo czego właśnie z klasami temi prowadzi 
się formalne frymarki o jej względy; dalej 
w stłumieniu oświaty ludowej, bo szkoła ma 
być wydana na łup „czarnej arm ii“ i t. p. 
Takiemu systemowi mówca nie może przy­
zwolić budżetu.

Pos. O e l z :  „Oszczędność i praca11 — 
takie było hasło półurzędowe po katastrofie 
w r. 1873, ale po za znaczenie frazesu hasło 
to nie wyszło bo nie starano się uzdrowić 
chorego organizmu pod względem religijnym 
i moralnym. A organizm ten dziś jeszcze tak 
samo jest chory, jak wówczas, i nic na to 
nie pomogą cząstkowe reformy. Owo hasło 
dziś jeszcze ma wystarczać samo jedno, za­
miast żeby przystąpiono do reformy radykal­
nej, któraby wzbudziła w chorym organizmie 
energię i chęć do rzetelnej pracy. Owo h a­
sło należy rozszerzyć i powiedzieć: „módl

poczekać i zapłacie koszta przesyłki pocztą.... 
Zgodziłem się, ale ten tydzień kosztował mię 
niemało niecierpliwości a mianowicie : ile 
razy przyszło położyć się na starej brzęczą­
cej kozecie, która rzeczywiście przez te kil­
ka dni tak się zdezelowała , że ofiarą było 
z mej strony powierzać jej swe członki. Na­
reszcie materyę na obicie przysłano, ale znów 
pojawiły się w pracowni majstra inne, we­
wnętrznej natury przeszkody, które zmuszały 
go trzy razy naznaczać termin , że już sofa 
niezawodnie będzie gotowa — a swoją dro­
gą trzy razy nie dotrzymać.

— Przynajmniej — mówię pewnego 
dnia po dwutygodniowem czekaniu — niech 
ja ją  zobaczę w robocie.

— Bardzo dobrze panie dzieju , tylko 
gdzieby się pan dziej chciał fatygować do 
warsztatu na przedmieście. Ja panu dziejowi 
daję słowo, że dziś na wieczór będzie z pe­
wnością....

_  A jakże ona wygląda?
— Bardzo dobrze panie dzieju , sofa 

śliczna; pan konsyliarz, który jest posłem, 
taką samą kazał sobie zrobić.

Opinia konsyliarza i do tego posła, bar­
dzo mię pocieszyła jako au to ra , naturalnie 
sofy, a nie powieści; wiadomo bowiem , że 
człowiek nigdy nie chce poprzestać na je ­
dnej sławie ze swego fachu , ale gwałtem 
chciałby uznauia na polu. gdzie ledwie jest 
dyletantem. Naprzykład nie zapieram się, że 
w tej chwili rozkoszowałem się sławą tapi- 
cerską i przedstawiałem sobie mój tryum f, 
gdy znajomi podziwiając sofę lite racką, do­
wiedzą się, że to ja  jestem twórcą tego po­
mysłu.

Szczęście tego dnia powiększyło się je ­
szcze, gdy wróciwszy do domu zastałem bi­
let wizytowy oczekiwanego wydawcy dobro­
dzieja, który ma uiścić owe 150 rubli. Bilet

się, pracuj i oszczędzaj'1. Mówca wytyka rzą 
dowi, że sam nie umie oszczędzać, i uderza 
na system utrzymywania mnóstwa niepotrze­
bnych urzędników po wszystkich m inister­
stwach, tak że n. p. w ministerstwie oświe­
cenia i spraw duchownych trzeba stwarzać 
dopiero nowe zajęcia, trzeba wdzierać się w 
prawa kościoła, aby zatrudnić legion urzę­
dników. Mówca wykazuje ten brak oszczę­
dności w wielu szczegółowych także gałę­
ziach administracyi i kończy oświadczeniem, 
że będzie głosował za budżetem, bo rząd 
czynami tyle przynajmniej dowiódł, że chce 
sprawiedliwości dla wszystkich ludów i że 
clice uzdrowić chory organizm. Zwolna to 
postępuje, ale jest to początek, który pozwa­
la spodziewać się, że rząd wejdzie na drogę 
reformy ogólnej i radykalnej. Chwilowo wo­
ła mówca na rząd : Oszczędzaj, oszczędzaj i 
i jeszcze raz oszczędzaj!

Pos. M a g g  stara się przedstawić w 
świetle ile możności najniekorzystniejszem 
wniesiony dziś projekt o pokryciu niedoboru. 
W tym celu oblicza, że niedobór roku 1883 
wynosi nie 28J/3 miliona, lecz 49 albo 50 mi­
lionów; z drugiej strony zaś usiłuje dowieść, 
że pokrycie znacznej części niedobra zasoba­
mi kasowemi nie jest rzeczą tak wielce ko­
rzystną dla ludności, bo te zasoby powstały 
z pomnożenia ciężarów podatkowych. W trzech 
latach rząd podniósł pobory od ludności o 
27 milionów, a przytem nigdzie nie widać 
ani śladu oszczędności. Przechodząc do kry­
tyki polityki rządowej, mówca ubolewa mię­
dzy innemi nad wyparciem żywiołu niemie­
ckiego w Galicyi, nad niepokojeniem go na­
wet w odwiecznie niemieckich siedzibach. 
Dalej czyni rządowi zarzut z założenia Lan- 
derbanku, z noweli szkolnej i t. d.; główne­
go zaś efektu szuka w zastosowywaniu do 
rządu i prawicy frazesów łacińskich w od- 
wrotnem znaczeniu. Tak n. p. zamiast iusti- 
tia regnorum fundamcntum zasadą rządu i 
prawicy jest placitum regnorum fundamentum; 
zamiast viribus unitis rzad i prawica kierują 
się hasłem viribus disjectis. Mówca spodzie­
wa się, że z czasem ludność pozna, iż po­
stępowanie takie jest na wskroś nieaustrya- 
ckie.

Pos. P f l i i g l  oświadcza, że nie będzie 
zapuszczał się w rekryminacye przeciw ża­
dnemu stronnictwu; ale gdyby lewica ja ­
ko dowodu na pewne twierdzenia żądała 
wymienienia nazwisk, inożnaby je wymie­
nić wiraż z faktami, któeby wystarczyły, 
aby nałożyć lewicy milczenie.j Mówca w 
dalszym ciągu omawia kwestyę u reguło 
wania kongruy, wywodząc, jak świetnie w 
porównaniu z duchownymi są postawieni u- 
rzedniey. Mówca nie zazdrości urzędnikom, 
owszem uważa dobre uposażenie ich za 
rzecz nieodzowną dla służby, ale żąda, aby 
o duchowieństwie także pomyślano, i w tym 
celu wzywa komisyę ustanowioną przez rząd 
do obmyślenia oszczędności, aby rzetelnie 
wzięła się do dzieła.

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 3. Następ­

ne jutro.

był zagięty w sposób jak się wizyty anonsują, 
więc dowiedziawszy się , że stoi w hotelu 
Angielskim, idę go odwiedzić.

— Jak się to złożyło ślicznie — my­
ślę przez drogę — sofa i wydawca naraz. 
Ot zaproszę go na herbatę, niech się oboje 
nawzajem poznają.

Wchodzę do numeru , który mi w ho­
telu wskazano i proszę sobie wyobrazić moje 
zdziwienie i radość, gdy zastaję dawno mi 
znaną przyjazną rodzinę państwa Bonifacych 
Z Bonusiem kolegowaliśmy kiedyś w szko­
łach, potem losy razem nas zaniosły na te­
ren galicyjski, a jużeśmy się dwa lata nie 
w idzieli, gdyż Bonuś dostał posadę inżynie­
ra na prowincyi i tam z rodziną zamieszkał.

Zrazu sądziłem, żem się pomylił, wcho­
dząc tutaj, lecz wkrótce objaśnił mi gospo­
darz, przedstawiając dalekiego kuzynka swego 
pana Nikodema, właśnie owego księgarza i 
wydawcę z Warszawy.

Szczególniejsze zdarzenie, myślę, poda­
jąc rękę wydawcy, który mi się wydaje czło­
wiekiem dosyć przystojnym, a wyświeżonym
i ugrzecznionyin na sposób warszawski. Jestto 
człowiek lat może trzydziestu kilku, okrą­
glutki, pulchniutki może zanadto, i jak mi 
się zdaje, trochę pretensyonalny w swej po­
wierzchowności, albowiem wszystko na nim 
modne, opięte, szykowne; broda skrupula­
tnie wygolona, rękawiczki jasne na rękach — 
słowem wcale nie wygląda na księgarza wy­
dawcę, przynajmniej takiego, jak ja  sobie do­
tąd księgarzy warszawskich wyobrażałem.

Zasiadamy tedy do gaw ędki; ja przy­
suwam się do Antosi córki Bonifacego, którą 
kiedyś jeszcze na rękach nosiłem, i dowia­
duje się, że pan Nikodem umyślnie był u nich 
na prowincyi i namówił jej rodziców, żeby 
przyjechali do Lwowa....

— Uważasz — mówi Bonuś — odpro-

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(Obrona Parnella ).

W dniu zapowiedzianej obrony P ar­
nella przepełnione były wszystkie trybuny i 
loże parlamentu angielskiego. W loży lor­
dów pojawili się książę Walii, kardynał 
Manning i wiele innych osobistości, zajmu­
jących wysokie stanowiska. Po załatwieniu 
kilku spraw zostających w związku z dy- 
skusyą nad adresem, zabrał głos Parnell
wśród głośnych objawów uznania swego 
stronnictwa. Oświadczył on z góry, że nie
spodziewa się, ażeby to, co powie, mogło
wywrzeć wpływ na opinię Izby lub kraju. 
Przywykłem bowiem, dodaje, od początku
mojej karyery politycznej, liczyć tylko na 
opinię publiczną tych, którym dopomódz 
pragnąłem i przy których poparciu działa­
łem dla pomyślności i wolności Irlandyi. To, 
co powiem w tej wysokiej Izbie, będzie wy­
jaśnieniem  mojej pozycyi, a pragnę to uczy­
nić dla ludu irlandzkiego w kraju i zagra­
nicą , gdyż zostałem przedmiotem wielce 
niesprawiedliwych oszczerstw człowieka, któ­
ryby się wstydzić powinien, że wielkich 
zdolności swoich tak nadużywa. P. Forster 
chce, ażebym przyjął odpowiedzialność za 
artykuły ogłaszane w Irish World, chociaż 
właśnie z tem pismem spotykałem się bardzo 
rzadko, tylko wyjątkowo. Zdaje się jednak, 
że p. Forster studyował to pismo bardzo 
pilnie w czasie rozruchów w kraju. Jeżeli 
mniema, że wpływa ono podburzająco na 
umysły, to dlaczegóż nie zastosował pospo­
litego prawa przeciw rozpowszechnieniu tak 
szkodliwego organu w Irlandyi ? Wielce 
szanowany deputowany obwiniał mnie także 
o artykuły dziennika United Ireland, lubo in ­
kryminowane artykuły pojawiły się wtedy, 
gdy ja  z redaktorem 0 ’Brien i innymi 
członkami redakcyi znajdowałem się w wię­
zieniu i dziennika wcale nie otrzymywałem. 
Jest to więc niegodziwość, gdy się stron­
nictwu irlandzkiemu zarzuca sprawy i czy­
ny, nad któremi ono nie posiadało najm niej­
szej kontroli. Nie mam bynajmniej zamiaru 
mówić tu o śledztwie dublińskiem. Nie poj­
muję nawet, czy się na co przyda wspomi­
nać o zeznaniach świadków przed tym są­
dem, lubo dzienniki londyńskie podniosły je 
do niezwykłego znaczenia. Zmuszony jestem 
dotknąć tylko najcięższych zarzutów, które 
posłużyły do wzniecenia podejrzeń, jakoby 
kilku członków ligi agraryjnej miało sto­
sunki z aktami gwałtów i morderstw w Ir- 
landyi. Podejrzenie to zaczerpnięto głównie 
z zeznań wspólobwinionego Careya. Konsta­
tuję, że zeznania te oparte są na wersyach. 
Carey zeznawał to, co słyszał. Na cóż przy­
sięgał? Na to, iż mu kilku współwinnych 
mówiło, że słyszeli, jakoby funduszów do­
starczała liga agraryjna.

Przytoczył dalej Parnell fałszywe ze­
znania Careya przeciw żonie sekretarza, pani 
Byrne, a nakoniec podejrzenie ztąd powstałe, 
że niektórzy z więźniów otrzymywali przekazy 
na gotówkę. Ten ostatni szczegół jest fak­
tem, gdyż administracya funduszów zapo­
mogi posyłała pieniądze, lecz nie więźniom 
tylko rodzinom uwięzionych. Często posyła-

wadzając mię nieznacznie na stronę — on 
tak coś myśli o naszej Antosi.

— To bardzo szczęśliwie.,., porządny 
człowiek.

— Tylko jakoś to nie idzie....
— Dlaczego ?
— Antosia kaprysi. .
— Ale dzieciństwo, mężczyzna przy­

stojny, sytuacya dobra ...
— Ja toż samo powiadam, a ona g ry­

masi, że taki otyły....
— Namyśli się - mówię z powagą....
— I my tak sądzimy z żoną, dlatego 

też mój drogi, jak będzisz mówił z Antosią, 
to uważasz tak tam jej.... no wiesz.... ona 
cię bardzo poważa...,

— Z największą chęcią, mój kochany, 
i owszem, a żeby mieć lepszą sposobność, 
to wiesz co, przyjdźcie dziś wieczór do nas 
na herbatę, zobaczycie jak moja Lulcia uro­
sła.... i o mało nie powiedziałem: nową sofę 
mojego pomysłu— ale się jakoś w poręjwstrzy- 
małem.

Zaprosiny moje gości chętnie przyjęli, 
a ja, wracając, do domu, wstąpiłem jeszcze do 
tapicera, upominając, żeby sofa koniecznie 
była dziś na godzinę piątą.

— Niezawodnie panie dzieju..., nieza­
wodnie.

— Tyiko proszę pamiętać na piątą!
— Z pewnością panie dzieju.
Wracałem do domu zachwycony myślą,

jakie sofa moja sprawi wrażenie, a naw ia­
sowo tylko pochwalałem zamiar wydania An­
tosi za wydawcę.... Dziwna dziewczyna, dla­
czego nie" chce iść za niego, taki porządny 
człowiek....

(I)okońezenie nastąpi.)
A l b e r t  W il c z y ń s k i



no uwięzionym, ażeby rodziny swe utrzy­
mać mogli przy życiu. Te okoliczności wy­
zyskano, ażeby rzucić podejrzenie, że liga 
dostarczała funduszów na czyny zbrodnicze.

Podobnie zbijał Parnell wszelkie za­
rzuty co do wspólnictwa z Sheridanem 
i tw ierdzenie, jakoby go polecał rządowi 
za odpowiednią osobistość do uśm ierze­
nia rozruchów. Twierdzenie to opiera się 
na memoryalo, wypracowanym w gabine­
cie, który jednak zawierał szczegóły tak 
niezgodne z prawdą, że jeden z deputowa­
nych irlandzkich protestował stanowczo P. 
Forster wzywał mnie, ażebym się bronił, ja  
zaś nie widzę potrzeby bronić się, bo p. 
Forster usiłował mię tylko zdyskredytować 
w oczach moich rodaków irlandzkich, co mu 
się wcale nie powiodło. Nie straciłem tyle 
w ich oczach, ile p. Forster w opinii Angli­
ków. Przyznaję jednak temu wielce szanow 
nemu panu , iż pozbawił mnie stanowiska 
politycznego w Irlandyi. Od chwili wyjścia 
z więzienia nie zajmowałem się polityką i 
przepowiadałem tylko, że prawa wyjątkowe, 
tamując normalny ruch konstytucyjny, staną 
się przyczyną tajnych spisków. Przekonania 
tego nie zmieniłem, a dowodem na to fakt, 
że dziennik, który dawniej zbierał składki 
dla ligi, dziś zbiera je na inne cele. Wiem, 
że daremniebyśmy walczyli z przesądami) 
które starano się wpoić przeciw stronnictwu 
irlandzkiemu. Mam jednak nadzieję, że Ir- 
landya przetrwa ucisk, jak już wiele klęsk 
przebyła, i że nakoniec naród angielski uzna 
błędną i zgubną politykę wobec Irlandyi.

-= N a jj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Dubszcza 
w powiecie brzeżańskim 100 zł. zapomogi na 
urządzenie wewnętrzne cerkwi.

=  Pan Marszalek krajowy dr. Mi­
kołaj Zyblikiewicz i członek Wydziału krajowe­
go dr. Józef Wereszezyński powrócili dziś rano 
z Wiednia do Lwowa.

(— ) Egzamina. W krajowej szkole go­
spodarstwa lasowego we Lwowie odbędą się 
egzamina z końcem pierwszego półrocza w dniach 
od 3 do 19 marca przed południem i po połu­
dniu. Egzamina te obejmują na obu kursach 
następujące przedmioty: chemię nieorganiczną, 
matematykę, zoologię ogólną, ochronę lasu, bo­
tanikę ogólną, fizykę, geognozyę, cięcie lasu, 
meteorologię i znajomość ustaw, zoologię leśną, 
inżynieryę leśną i matematykę zastosowaną, 
miernictwo, botanikę leśną naukę o glebie i 
pozyskanie płodów leśnych.

(—) P. hr. Al. Krukowiecki prze­
słał nam list obszerniejszy, w którym wystę­
pując przeciw Ga/secie Ńarodoioej, zaprzeczę, 
jakoby w przemówieniu swojem na jednern z 
posiedzeń Towarzystwa gospodarskiego wyraził 
się był o delegacyi polskiej w Wiedniu, że nie 
„czyta memoryałów, które nie są połączone z 
prowizją1' . Hr. Krukowiecki w pismiej swem, 
którego w całości zamieście nie możemy, oświa­
dcza, ż» przypisany mu słowa są „czystym 
wymysłem" dziennikarskiogo sprawozdawcy.

(—) Towarzystwo m uzyczne. W
niedzielę dnia 4 marca odbędzie się w sali to­
warzystwa pod artystyczną dyrekcją p K. Miku- 
lego drugi koncert towarzystwa. Program obej­
muje : Beethovena symfonię drugą (d-dur), 
Gounoda duet z opery Romeo i Julia , odśpiewa 
pani A. i p. Gerbicz; Ernsta Air hongrois. 
solo skrzypcowe, które odegra p. Wolfsthal; 
Froschla Sabaudkę i Chopina Śliczny chłopiec, 
odśpiewa pani A.; Gounoda Sarabandę, tudzież 
Rebera Taniec Piratów z baletu Djabei zakochany 
które odegra orkiestra. Początek z uderzeniem 
godziny pół do 1 w południe Dyrekcya towa­
rzystwa zawiadamia publiczność i miłośników 
muzyki, że pierwszy wieczór muzykalny odbę­
dzie się we środę dnia 7 marca b. r.

* Zapiski policyjne. Pani R. K. zgu­
biła czarny skórzany pugilares z kwotą 20 zł., 
kluczykiem od kuferka i kwitami ua tytoń. — 
Złożono w policyi kartę zastawnicza zakładu 
rolniczo-kredytowego nr. 7 635, zarękawek nie­
dźwiedzi i mały zarękawek szopowy.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Pa­
ryżu generał hr Martinprey, gubernator domu 
inwalidów, w 7o roku życia; w Lizbonie kar­
dynał- patryarcha Moraes Cardoso.

—  Pojedynek odbył się w poniedziałek 
w Peszcie pomiędzy baronem Arminem Poppe- 
rem a pewnym oficerem. Pierwszy otrzymał 
niebezpieezny postrzał, lecz jest nadzieja, że bę­
dzie utrzymany przy życiu.

— Z powodu śmierci Wagnera Ry­
szarda jakiś miłośnik muzyki zestawił nastę­
pujące daty o wieku znakłmityck kompozyto­
rów muzycznych. Franciszek Schubert żył lat 
31, Bellini 33, Mozart 35, Mendelsohn-Bar- 
tholdy 38, Nicolai 38. Karol Marya Weber 39, 
Herold 41, Schumann 46, Lortzing 47, Doni- 
zetti 49, Adam 52, Mehul 54, Beethoven 56, 
Halevy 62, Bach 65, Marschner 66, Kreutzer 
67, Ryszard Wagner 69, Flotow 70, Spontini 
72, Meyerbeer 71, Gluck 73, Handel 74, Spohr I

„Graeaia Lwowskau z dnia 1

• 75, Rossini 76, Haydn 77, Cherubini 81, Au- 
' ber 87 lat.

— Eksplozya. W fabryce pistonów na 
. przedmieściu Favoriten w Wiedniu przedwczoraj

po południu z niewiadomej dotąd przyczyny 
nastąpił wybuch pewnej ilości rtęci piorunują­
cej, przyezem dwie robotnice doznały bardzo 
ciężkiego uszkodzenia.

— Rzadka moneta. Na jednym z fol­
warków pod Namur w tych dniach zachorowała 
krowa. Właściciel kazał ją dorznąć i w trze­
wiach zwierzęcia znaleziono ciężką monetę złotą. 
Widocznie krowa pasąc się na łące połknęła 
ją, a ciężka sztuka złota przebiła jelita i spo­
wodowała silne zapalenie. Moneta, która w spo­
sób tak niezwyczajny ujrzała światło dzienne i 
którą złożono w królewskiem muzeum numi- 
zmatyeznem w Brukseli, jest bita w r. 1578 
w Besangonie jako cztero-pistoiówka Franche- 
Oomte. Po jednej stronie zawiera wizerunek 
Karola IV, a po drugiej dwugłowego orła i 
słupy Herkulesowe.

— Z gruzów Tuilleryów paryskich 
hr. Chambord sprowadził sobie do Frohsdorfu 
kilka kamieni, ażeby je przechowywać jak re­
likwie.

— Port odeski w skutek zupełnej od­
wilży od kilku już dni prawie oczyszczony z 
lodu i żegluga w nim się rozpoczęła.

— Oryginalne rzem iosło. Do Kalisza 
przywędrowali niedawno jacyś ludzie, zajmujący 
się oryginalnym procederem, a mianowicie tę­
pieniem szczurów. Ubrani w krótkie, aksamitne 
kaftany chodzą oni od domu do domu, ofiarując 
swoje usługi.

— Sanie parowe. Z Niżnego Nowo­
grodu donosi telegram: W poniedziałek na lo­
dzie rzeki Oki próbowano sani parowych inży­
niera Dubrowina. Lokomobil o sile 2 koni 
ciągnął szesnaście sani z 60 pasażerami. Próba 
wypadła zadowalniająco.

—  (śmiercią głodową zagrożony był
w ostatnich czasach strażnik latarni morskiej 
na wybrzeżu pod Eddystonem. Przed ośmiu już 
tygodniami powinien on był być zluzowanym, 
lecz szalejąca bez przerwy burza czyniła przy­
stęp do owej latarni niemożliwym. Dopiero dnia 
19 lutego łódź ratunkowa zdołała dotrzeć do 
niego i zabrać go do Plymouth, pozostawiając 
innego strażnika na jego miejscu. Biedny ten 
człowiek już na kilka dni przedtem ogołocony 
był z wszelkich zapasów żywności, ponieważ 
kilka sucharów marynarskich, jalde zabrał był 
z sobą, nie mogły mu wystarczyć na długo. 
W braku wszelkiego pożywienia zbierał okru­
szki sucharów i zajadał je usmażone w oleju 
z latarni wziętym. Ten olej właśnie utrzymy­
wał go przy życiu nim pomoc nadeszła. Pod 
koniec zabrakło mu także paliwa i po całych 
dniach grzać się musiał przy latarni, aby nie 
skostnieć od przejmującego zimna. Od 14 dni 
wywieszał sygnały wzywające ratunku, które 
też z wielu okrętów były dostrzeżone, lecz nie­
podobieństwem było udzielić mu zaraz pomocy. 
Kiedy biedaka nareszcie zabierano z fatalnej 
strażnicy, taki był wycieńczony, że mówić nie 
mógł.

— Znakomitemu odkrywcy tak zwa­
nego północno - wschodniego przejazdu przez 
morze Lodowate, uczonemu Szwedowi Nordens- 
kjoldowi, przypaść może za to odkrycie nie­
zwykła nagroda. Donoszą o tern jednemu z dzien­
ników londyńskich co następuje: Pod koniec 
wieku XVI, kiedy Holendrzy śmiertelne staczali 
zapasy o religię swoją i wolność polityczną z 
Filipem II hiszpańskim, energiczny duch ich 
jednocześnie przedsiębrał dalekie wyprawy nau­
kowe dla zdobyczy geograficznych, a względnie 
dla otwarcia nowych dróg handlowi światowemu. 
Tak mianowicie w roku 1594 wysłali ekspe- 
dyeyę celem odkrycia przejazdu północno-zacho­
dniego na drugą półkulę ziemi. Okrętom tej 
ckspedycyi powiodło się utorować sobie drogę 
do morza Karyjskiego, poczem dotarły jeszcze 
dalej aż do ujścia jakiejś rzeki, którą odkrywcy 
uważali za Ob, w pobliżu którego według ów­
czesnej wiedzy geograficznej miały być położone 
Chiny i Japonia. Pełni najlepszych nadziei że­
glarze holenderscy powrócili wtedy spiesznie do 
ojczyzny, by przysposobić środki do wyzyskania 
tego odkrycia, mianowicie urządzenia wyprawy, 
któraby udała się' nową tą drogą po bajeczne 
według pojęć ówczesnych skarby Wschodu. W 
krótkim też czasie nowa wyprawa, składająca 
się z siedmiu okrętów, wyładowanych cennemi 
towarami dla wymiany opuściła wybrzeża Ho- 
landyi. Wyprawa ta nie powiodła się zupełnie, 
ponieważ zbite masy kry arktycznej w tym roku 
zamykały nowo odkrytą drogę. Nie zraziło to 
jednak Holendrów wcale. Stany generalne w r. 
1596 wyznaczyły nagrodę w sumie 2 5.000 zło­
tych holenderskich, która miała być wypłaconą 
o ryw cy północno - wschodniego pr zejuzdu do 
Japonii i Chin. Uchwała odnośna zapadła 1.3

wm nia wspomnionego roku i jest tapisana w 
autami urzędowych owych Stanów. Pierwszem 
następstwem wyznaczenia tej premii była nowa 
ekspedjcya, która odkrywszy Spitzb ergen i inna 
wyspy doznała u wybrzeża Nowej 'Ziemi rozbi­
cia, i której kilku uczestników tyli co powróciło 
do ojczyzny. W trzysta blisko lat. później do­
piero problem północno-wschodniejgo przejazdu 
rozwiązany został przez Nordensk jólda, w pa­
miętnej wyprawie tego uczonego n: i statku Vega 
Otóż niedawno dzielny podróżnik szwedzki for-
marea 18S3.

malnie już zgłosił pretensyę swoją o wymie­
nioną premię, jako pierwszy, któremu się po­
wiodło odkryć ów przejazd przez morze Lodo­
wate do Azyi. W uchwale holenderskich Sta­
nów generalnych z r. 1596 nie było mowy o 
tem, że odkrywca, któryby chciał uzyskać ową 
premię, należeć musi tylko do narodowości ho­
lenderskiej, nie było też innych żadnych ogra­
niczeń, mianowicie co do czasu, w jakim od­
krycie ma być dokonane, a tak współczesny 
uczony szwedzki może mieć wszelką nadzieję, 
iż rząd holenderski uzna jego pretensyę i każ* 
mu wypłacić 25.000 złotych. Pośrednikiem po­
między Nordenskjoldem a rządem owym w tej 
sprawie jest holenderski minister rezydent w 
Stokholmie, p. Wittewal van Stoelwegen.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo gospodarskie.

y.
(Dokończenie.)

(Z) P Bo j a r s k i  przedłożył imieniem 
komitetu wniosek oddziału Jarosławskiego w 
sprawie zakładania wzorowych subwencjo­
nowanych gospodarstw włościańskich, które 
za pomocą subweneyj, prowadzone według 
zasad wzorowej gospodarki, służyłyby ludowi 
za wzór i pobudzały do naśladownictwa. Ko­
mitet centralny aprobuje myśl przewodnią 
tego wniosku, ale zapytuje Radę ogólną, ja- 
kiemi środkami i jakim sposobem należało­
by zakładać t. z. wzorówki? Hr. Scipio, p. 
Dembowski, Stanisław hr. Dzieduszycki, Hen- 
zel, Emil Breuer, Maślanka, Brykczyński, 
Osmólski i inni pp. delegaci popierają jak 
najgoręcej myśl zawartą w wniosku powyż­
szym.

P. H e n z e l  mniema, że sprawa tak 
wielkiej doniosłości nie może być dorywczp 
załatwiona na tak licznem zebraniu; wszyst­
kie najdrobniejsze szczegóły muszą być su­
miennie zbadane; a przed stanowezem zała­
twieniem sprawy komitet powinien porozu­
mieć się z wszy.stkiemi oddziałami, wysłu­
chać ich opinii i zebrać dostateczny ma- 
teryał.

P. F r o m m e l  jest zwolennikiem wzo- 
rówek; wydały one najświetniejsze owoce w 
Badeńskiem. Poprawę stosunków ekonomi­
cznych rolniczej ludności zaczęto w Ba­
deńskiem od urządzania takich wzorówek, a 
przykład działał potężnie i dziś widzimy tam 
stan włościański w największym dobrobycie. 
Mówca miał sposobność spotykać się z opi­
nią tutejszych obywateli, że takie wzorówki 
do niczego nie doprowadzą; ci panowie byli 
zdania, że najpierw trzeba zakładać szkoły 
rolnicze niższe, a dopiero potem wzorówki. 
Przykład w Badeńskiem powinien nas prze­
konać, że poprawę gospodarstw włościańskich 
należy zaczynać od wzorówek. Są tam ró­
wnież szkoły rolnicze, ale nie przyczyniły się 
do rozwoju gospodarstw w takim stopniu, 
jak wzorówki, dla których rząd dał bezpła­
tno grunta i subweneye. Żywy przykład po­
ciąga więcej niż nauka teoretyczna.

P. Wł. G n i e w o s z  oświadcza, że od­
dział buczacko - czortkowski z pewnym suk­
cesem praktykuje rzecz podobną w swoim o- 
kręgu; nie ma tam wprawdzie jeszcze wzo­
rówek, ale oddział premiuje gospodarstwa 
wzorowo prowadzone i to zachęca włościan 
do naśladownictwa. Mówca popiera myśl za­
sadniczą zawartą we wniosku oddziału J a ­
rosławskiego i przyrzeka dać bezpłatnie grun­
ta, gdyby taka wzorówka miała powstać w 
jego posiadłościach.

P. A u  zgadza się najzupełniej z zasa­
dniczą treścią wniosku Jarosławskiego, ale 
nie podziela jego zapatrywań w szczegółach. 
Oddział Jarosławski chce, aby wzorówki ta ­
kie były subweneyonowanę. Jest to najlep­
szy sposób zwichnięcia całej sprawy. W Ba­
deńskiem całkiem inne panują stosunki, zre­
sztą wzorówki istnieją tam "obok niższych 
szkół rolniczych, w których nauka teorety­
czna odbywa się zimą a praktyczna na tych 
wzorówkach właśnie w Jecie. Główną rzeczą 
jest tedy szkoła, a wzorówka tylko pomocni­
czym środkiem. Podobne wzorówki były we 
Francyi, ale po kilku latach zwinięto je, bo 
przekonano się, że nie prowadzą do celu. 
Najsłabszą stroną wniosku jest subw encjo­
nowanie wzorówek. Proszę wyobrazić sobie 
laką wzorówkę, która rocznie pobierać bę­
dzie tytułem subwencyi 500—2000 zł. Go­
spodarstwa będzie oczywiście wzoiowo pro­
wadzone, ale sasiedzi, którzy wiedzą „jak kto 
siedzi11, przypatrując się takiej subwencjono­
wanej wzorówce powiedzą: „Nie sztuka go­
spodarować, mając do dyspozycji kapitał, 
dajcie nam subwenoyę, a będziemy gospoda­
rowali jeszcze l e p i e j C z y ż  me będzie ra- 
cyi w takiern rozumowaniu? Dąjac subwen- 
eyę wzorówkom, wykażemy chyba tylko, jak 
gospodarować nie należy. W Dublanach u- 
rządziliśmy już kilka takich wzorówek, ale 
na" inny sposób. Nie dajemy ani szeląga sub­
wencyi, ale znalazłszy kilku włościan, idą­

cych za dobra radą, pouczamy ich, jak i co 
maja robić. Zwolna tedy, bez żadnych na­
kładów, bez subweneyj, poprawiamy stan 
gospodarstw wiejskich w Dubląnach. Sub­
wencjonowane wzorówki wyglądałyby jak 
pomarańcze w cieplarni. Praktyczniejszą 
nierównie rzeczą są wędrowni nauczyciele, 
którzy pouczają włościan o zasadach racyo- 
nalnej gospodarki. W z o ró w k i urządzone na 
sposób proponowany przez oddział JarosławMn 
byłyby dachem na budynku memającjm 
fundamentów.

Hr. P i n i ń s k i  podziela poglądy wy­
powiedziane przez p. Aua. U nas, zwłaszcza 
w wschodniej Galicyi, wielu jest włościan, 
gospodarujących wzorowo; są nawet całe 
wsie, w których wszyscy włościanie mogą 
służyć za wzór wybornych _ gospodarzy a 
mimo to ogół nie naśladuje ich; bo ubogi 
włościanin nieposiadający środków,, do po­
prawy swego gospodarstwa przystąpić me
rnoze.

P. Wł. G n i e w o s z  zwraca uwagę, 
że w kraju jest znaczna liczba wielkich 
gospodarstw, prowadzonych wzorowo, a prze­
cież ogół szlachty nie naśladuje ich i nie 
może naśladować z powodów zrozumiałych. 
Tak samo ma się rzecz z mniejszą własno­
ścią; ma ona dobry przykład na średnich 
majątkach szlacheckich a mimo to naślado­
wać go nie może dla tych samych powodów, 
dla których szlachcic nie naśladuje magnata. 
Chcąc mieć pożytek z wzorówek należy 
przedewszystkiem zarzucić myśl subwencjo­
nowania, a następnie zastosować się ścisłe do 
stosunków miejscowych.

P. O s m ó l s k i  jest gorącym zwolen­
nikiem wzorówek i ofiarowałby chętnie cały 
folwark na urządzenie takiej wzorówki.

Po przemówieniu hr. S c i p i o  w obro­
nie wniosku oddziału Jarosławskiego, który 
podał tylko myśl, przepiowadzenie zaś spra­
wy pozostawił decyzyi Rady ogólnej a 
względnie komitetowi, przyjęło zgromadze­
nie wniosek p. H e n z l a ,  przekazujący całą 
tę sprawę komitetowi do zbadania.

Dr. S k a ł k o w s k i  przedłożył w  imie­
niu komitetu kwestyę: „W jaki sposób ure­
gulować stosunek służbowy czeladzi i ro­
botników w gospodarstwie?11 Sprawa ta 
była traktowaną na zeszłorocznej sesyi sej­
mowej z powodu wniosków p. Wasilewskiego. 
Sejm przekazał ją Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i przedłożenia stosownych wnio- - 
sków. Przedtem jednak L. hr. Piniński po­
ruszył tę sprawę w dziennikach, przyezem 
powołał się na ustawę rumuńską, która u- 
łatwia właścicielom ziemskim zawieranie 
kontraktów ze służbą a potem czuwa nad 
tem, aby robotnik dotrzymał warunków kon­
traktu. Nad wnioskiem hr. Pinińskiego 
wszczęła się dyskusja dziennikarska, która 
zeszła na niewłaściwie tory, bo podsunięto 
niesłusznie wnioskodawcy zamiar zaprowa­
dzenia robocizny i t. d.” Komitety Towarzy­
stwa gospodarskiego za;mował się również 
myślą poruszoną przez hr. Pinińskiego i 
przyszedł do przekonania, że szanowny 
wnioskodawca był dalekim od myśli wpro­
wadzania robocizny, z drugiej zaś strony 
przekonał się, że ustawa rumuńska w naszych 
stosunkach zastosowaćby się nie dała. Od­
daje ona sprawy należące do jurysdykcji są­
dowej pod decyzyę władz administracyjnych, 
co u nas przyjąćby się nie mogło. Komitet 
chcąc załatwić sprawę jak najodpowiedniej, 
proponuje: Ułożyć kwestyonaryusz; rozesłać 
go do oddziałów i zażądać od nich opinii 
w krótkim czasie; po zebraniu materyału 
zwołać ankietę, wypracować wnioski i przed­
łożyć je w memoryaie Wydziałowi krajo­
wemu

Hr. St. D z i e d u s z y c k i  sprawę tę 
uważa za tak ważną, iż tylko wyłącznie 
dla niej przybył na tegoroczne zgromadze­
nie. Ważną jest ona głównie dla wscho­
dniej Galicyi. gdzie właściciele są po prostu 
wyzyskiwani przez robotników. Ziemianie z 
zachodnich części kraju nie mają o tem po­
jęcia. Sprawę tę poruszył w r. z. hr. P i­
niński w dziennikach, które zeszły na cał­
kiem niewłaściwe pole, można jednak przy­
puszczać, że obecnie traktować ją  będą 
sprawiedliwiej i roztropniej. Mamy już u- 
stawy przeciw pijaństwu, przeciw lichwie, 
ale nie ma jeszcze niestety ustawy, któraby 
chroniła właściciela większych obszarów 
przed wyzyskiwaczami w siermiędze. Wszy­
stkie dwory na Podolu i Pokuciu, w cza­
sach przednówku, znajdują się w formalnym 
stanie oblężenia. Zgłodniali włościanie zcho- 
dzą się i żebrzą o kawałek chleba, o pomoc 
doraźną, o zaliczki i pożyczki, jednern sło­
wem dwory od świtu do nocy są oblężone 
szukającymi pracy. Obyw-telstwo nasze, 
niosące zawsze i wszędzie pomoc, gdzie 
tylko zachodzi potrzeba, zdjęte 'litością 
dzieli się chętnie z młodszą swa bracia, 
która w czasach biedy obiecuje złote góry 
Znaczne, bardzo znaczne zaliczki dostają wów­
czas włościanie na odrobek w czasach żniw lub 
zasiewów. Ale gdy nadejdzie ten czas, nie 
zwabisz niezem robotnika do dworu. Na polu 
sypie się zboże, najśliczniejsze łany ocze­
kują żniwiarzy, a tu za żadną cenę nie do-
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staniesz robotnika, tych zaś co na przednó­
wku pobrali zaliczki, nie cdszuka ani eko­
nom, ani gumienny; znikają gdzieś bez 
śladu i powracają do dworu dopiero znowu 
na przednówku. Jest to istotnie niesumienne 
wyzyskiwanie. Właściciele zrobiwszy nieje­
dnokrotnie smutny doświadczenie są teraz 
ostrożniejszi, ale ta ostrożność znowu wy­
wołuje niechęć i rekryminacye. Jeżeli do­
magamy się wydania ustawy zmuszającej 
robotników do dotrzymania kontraktów, to 
raczej w interesie samych robotników niż 
w naszym własnym, bo po przykrych do­
świadczeniach nie dajemy teraz zaliczek lu­
dziom miejscowym, lecz zamawiamy sobie 
robotników z zachodniej ezęści kraju. W 
całej tej sprawie chodzi właściwie tylko o 
to, aby była władza miejscowa, któraby 
szybko, natychmiast, załatwiała sprawę i 
zmuszała niesłownych albo do dotrzymania 
kontraktu albo do zwrotu zaliczki. Dzisiaj 
trzeba o zwrot zaliczek dopominać się przez 
sądy; a wiadomo jak rozwlekła to procedura; 
nim sprawa zostanie załatwioną, nadchodzi 
zima a wówczas nie ma już potrzeby robot­
nika. Mówca kończy wnioskiem : „Rada o-
gólna uważa kwestyę uregulowania stosunku 
służbowego czeladzi i robotników za sprawę 
bardzo ważną. “

Hr. P  i n  i ń  s k i rozbiera tę sprawę z 
tego samego stanowiska, co poprzedni mó­
wca i protestuje przeciw twierdzeniom je ­
dnego z dzienników lwowskich, jakoby zna­
nym wnioskiem swoim dążył do wznowienia
robocizny.

P . A u mniema, że dziennikarstwo w 
tej sprawie stanęło na stanowisku senty- 
mentalnem, a tu chodzi po prostu o uregu­
lowanie czysto prawnego stosunku i o ochro­
nę wyzyskiwanych. Potrzeba szybszego pro­
cederu w wymierzaniu sprawiedliwości. 0 -  
becnie d/ieje się tak, że właściciel, wydaw­
szy tytułem zaliczek w czasie przednówku 
kilkaset złotych a może i więcej, widzi się 
w porze żniwa w największym kłopocie. 
Licząc na sumienność pożyczających, mnie­
mał, że na czas najgorętszy zapewnił sobie 
robotników; tymczasem zawiódł się i nietyl- 
ko stracił pieniądze dane na zaliczki, bo 
niepodobna nawet przypuścić, aby drobne 
kwoty egzekwował sądownie na chłopach, 
ale nadto poniósł prawdziwą klęskę. Mówca 
domaga się radykalnej pomocy i wnosi: Ko­
mitet załatwi tę sprawę po myśli artykułów, 
drukowanych w r. z. przez hr. Pinińskiego 
w Rolniku.

P. K i e s z k o w s k i  uprasza komitet o 
wypracowanie „projektu ustawy przeciw pró­
żniactwu.li

Hr. G o l e j e w s k i :  Wszyscy mówimy 
na jeden tem at: Komitecie zrób to, komite­
cie zrób owo, a nie podajemy mu sposobów 
zrobienia tego lub owego. Nagle pada na­
wet wniosek: Komitecie zr»b ustawę „prze­
ciw próżniactwu11. Jakiemiż sposobami chciał­
by p. Kieszkowski zmusić próżniaka do ro­
boty? Czy są w ogóle na to sposoby? Środ­
ki przeciw niesumiennej służbie i robotni­
kom są drukowane na drugiej stronicy każ­
dej książeczki służbowej. Trzymajmy się tyl­
ko tych przepisów, a nie trzeba będzie no ■ 
wych. Wina, że mamy złą służbę i złych 
robotników, cięży także na chlebodawcach; 
bo oto jakie nasze postępowanie? Lokaj lub 
furman nabierze u mnie co niemiara zali­
czek i ucieka, a sąsiad przyjmuje go, nie 
pytając nawet, czy nie okradł Golejewskie- 
go i czy ma książeczkę. Należałoby więc 
przy przyjmowaniu służby domagać się oka­
zania książeczki służbowej.

P. St. D z i e d u s z y c k i  nadmienia, że 
po starostwach nie można dostać takich 
książeczek; przytacza na to przykłady z swo­
jej okolicy.

P. Wł. G n i e w o s z  wnosi rezolucyę: 
Komitet uda się do wys. Namiestnictwa z 
prośbą, aby poleciło starostwom utrzymywa­
nie na  składzie książeczek służbowych w 
większej ilości i ażeby wydało rozporządze­
nie nakładające wysokie kary na tych, co 
przyjmują służbę bez książeczek.

Dr. S k a ł k o w s k i  przypomina, że podo­
bną rezolucyę uchwalił w r. z. Sejm krajowy.

Przy głosowaniu utrzymały się rezolu 
cye proponowane przez komitet, a nadto u- 
trzymał się wniosek hr. St Dzieduszyckie- 
go, który stanowić będzie wstęp do tych re ­
zolu cyj.

Z kolei p. Y i r i e n ,  imieniem komisyi 
rachunkowej, przedłożył wnioski co do zam­
knięcia rachunków za r. z. Zgodnie z wnio­
skiem referenta udzielono komitetowi abso- 
lutoryum, uchwalono podziękowanie ks. Sa- 
pieże i komitetowi za wzorowo prowadzenie 
spraw i uchwalono wprowadzić w życie fun- 
dacyę stypendyjną ś. p. Antoniogo Jabło­
nowskiego. Resztę kasową w kwocie 1074 
złr. przeniesiono na rachunek r. b. Uchwa­
lono nadto budżet na r. b., wykazujący w 
wydatkach kwotę 9653 złr., w dochodach 
zaś 8341 złr Niedobór w kwocie 1312 złr. 
pokryją oddziały według stopy 20 procent 
od należytości wkładek obowiązkowych. Sub- 
wencyę dla Rolnika wyznaczono w kwocie 
3000 złr.

Br. R o m a s z k a n  oświadcza, że we­

dług informacyj zasiągniętych w rządzie 
krajowym w Czerniowcach, otwarcie granicy 
od strony Rumunii dla importu bydła tam ­
tejszego uważać należy za rzecz prawie pe­
wną. Właściciele dóbr w Rumunii dokładają 
wszelkich starań, ażeby granica została 
otwartą. Ustawa o zamknięciu granicy dla 
bydła stepowego z Rossyi i Rumunii dopóty 
nie będzie miała praktycznego znaczenia dla 
Galicyi, dopóki import do Węgier nie będzie 
wzbroniony. Faktem je s t, że bydło przez 
Rumunię i Serbię dostaje się do Węgier a 
ztamtąd do Wiednia i dalej na zachód. 
Mówca cytuje artykuły urzędowych pism 
węgierskich na dowód, że granica węgierska 
od strony Rumunii i Serbii jest otwartą dla 
importu bydła z tych krajów a względnie 
z Rossyi. Mówca uprasza więc komitet, aby 
tę sprawę poruszył na kongresie rolników 
w Wiedniu. Należałoby w drodze układu 
skłonić Węgry do zamknięcia granicy od 
strony Rumunii i S erb ii, i starać się o to, 
aby te granice były ciągle zamknięte i aże­
by wydano nowy regulamin dla targów na 
bydło w Wiedniu.

Ks. S a p i e h a ,  jako prezes komitetu 
wykonawczego wiedeńskiego kongresu rol­
niczego, oznajmia, że właśnie na jego wnio­
sek uchwalił komitet wykonawczy nie ro­
zbierać na kongresie zgoła żadnych spraw, 
prócz kwestyi państwowego nadzoru laso- 
wego, stojącej w ścisłym związku z środka­
mi zaradczemi przeciw wylewom rzek. Te 
dwie sprawy wypełnią najzupełniej trzydnio­
we obrady kongresu. Ale wnioski br Ro 
maszkana, jako bardzo ważne, przedłoży ko­
mitet w właściwem miejscu.

Br. R o m a s z k a n  zgadza się na to.
P. S k a r b e k - B o r o w s k i  odczytał 

obszerne sprawozdanie z jarmarków wiosen­
nych na konie, odbytych w r. z. Najświet­
niejsze powodzenie miał jarm ark w Rzeszo­
wie. Przyprowadzono na sprzedaż ogółem 
650 koni szlacheckich i włościańskich, sprze­
dano zaś przeważnie do Prus 488 koni W 
ogóle wszystkie jarm arki miały dobre powo­
dzenie i n ;e brak było kupców zagranicz­
nych. Sprawozdanie to przyjęto do wiado-

nafty zwykłej 18-— zł. do 19'— zł., nafty 
salonowej 22 '— zł. do 28 '— zł., za 10.000 
litrostopni spirytusu gotowego płacono 28'90 
zł. do 29'25 zł. — Ruch towarowy na kolei 
K a r o l a -  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewozowym, 
ogółem około 19,363.600 kilogr. i 2.546 sztuk 
bydła. Na tę cyfrę transportu składały się: 
zboża różnego rodzaju około 5.152.000, mąki 
i wyrobów mącznych około 538.500, nasion 
olejnych około 155.800, drzewa budulcowego 
i opałowego około 230.200, nafty i wosku 
ziemnego około 123.900, spirytusu około 
129.H10, jaj około 509.800, spodium około
22.000, fosforu około 100.200, soli około
1.000.000,i węgli kamiennych około 335.700 
kilogramów, na resztę złożyły się różne inne 
towary, tudzież okołol98 sztuk wołów, 2.330 
sztuk nierogacizny i 18 sztuk koni. — Ruch 
towarowy na kolei L w o w s k o - Cz e r  n[i o- 
w i e c k i e j wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 7,772.000 kilogramów i 4.300 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Za­
chodowi 7,008.000 kilogramów, tudzież 330 
sztuk bydła rogatego, 3.961 sztuk nieroga­
cizny i 9 sztuk różnego innego bydła; na ruch 
zaś ku Wschodowi 764,000 kilogramów. Trans­
porty składały się: ze zboża różnego rodzaju
2.860.000, mąki i wyrobów mącznych 290.000, 
spirytusu 254.000, produktów zwierzęcych 
89.000 , drzewa budulcowego , opałowego i 
desek 3,675.000, kamieni 4000 i węgli ka­
miennych 140.000 kilogramów; na resztę 
złożyły się różne inne towary, tudzież po­
wyżej poszczególnione bydło. — Ruch towa­
rowy na kolei A r c y k s i ę e i a  A l b r e c h t a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym i z dowiezione- 
mi przez inne koleje towarami ogółem 
2,863.964 kilogramów i 64 sztuk bydła. Trans­
porty składały się: ze zboża różnego rodzaju 
80,640, mąki i wyrobów mącznych 62.830, 
drzewa budulcowego i opałowego 1.652,140, 
nafty i wosku ziemnego 17,660, spirytusu 
460, jaj 22.650, zapałek 10 700, żelaza 14.810, 
i soli 47,230 kilogramów; na resztę zło­
żyły się różne inne towary, tudzież 58 sztuk 
nierogacizny i 6 sztuk koni

Na przedwczorajszem posiedzeniu k o ­
m i s y i  w o j s k o w e j  rozpoczęła się dysku- 
sya szczegółowa nad ustawą o obronie kra­
jowej. Członkowie komisyi, należący do stron- 

i nictwa lewicy, nie wzięli wcale udziału w 
j obradach.

F/emdenblatt donosi, ze linia żelazna 
R z e s z ó w - R o z w a d ó w ,  o której konce- 
syę stara się kolej Karola Ludwika, ma być 
czemś w rodzaju tramwaju parowego, jaki 
wszedł od tak dawna w życie we Włoszech. 
Koszta budowy obliczono na pół miliona złr.

mości.

Według Presse w bieżącym jeszcze ty­
godniu rząd wniesie do parlamentu przedło­
żenia c wybudowaniu kolei żelaznej ze S t r y ­
j a  do B e s k i d ó w  i z Siwericzu do Knina.

Pod obrady miał przyjść jeszcze pro­
jekt ustawy ochronnej dla bydła rogatego, 
wypracowany przez p. Tad Fedorowicza, ale 
sam wnioskodawca prosił o przekazanie tego 
projektu komitetowi do zbadania i przedło­
żenia go z cdpowiedniemi wnioskami.

Ks. S a p i e h a ,  zamykając posiedzenia 
XVIII Rady ogólnej Towarzystwa gospodar­
skiego, oznajmia, że komitet Towarzystwa 
prosił ministerstwo o subwencyę w kwocie 
50.000 złr. na r. b. Komitet zamierza w r. b 
urządzić w kraju przeszło 40 wystaw bydła 
włościańskiego i z małych posiadłości. Do­
tychczasowa praktyka premiowania medalami 
włościan oddających się starannej hodowli 
bydła będzie zaniechaną, natomiast będą 
rozdawane hojne premie pieniężne. Uprasza 
tedy ks. Sapieha prezesów oddziałowych, aby 
wiadomość tę rozpowszechnili między wło­
ścianami i zachęcili ich do najliczniejszego 
udziału w wystawach.

Na wniosek hr. Sc i p i o podziękowało 
zgromadzenie ks. Sapieże za wzorowe kie­
rownictwo kilkodniowemi obradami i na tem 
zakończono posiedzenie.

Telegramy dzienników wiedeńskich po­
dają następujące bliższe szczegóły o p e t a r ­
d a c h  r z u c o n y c h  przedwczoraj wieczorem 
w R z y m i e  na trzech różnych punktach. 
Petardy eksplodowały prawie równocześmie 
na placu przed Kwirynałem i przed obudwo- 
ma pałacami ambasady austryackiej, t. j. 
przed pałacem Cbigi i pałacem weneckim. 
Kartony petard były silnie zesznurowane i 
miały formę podłużną. Pomimo że ulice i 
place w czasie wybuchu były mocno oży­
wione, nikt nie odniósł rany. Policya w 
pierwszej chwili uwięziła kilkanaście osób, 
które jednak niebawem wypuściła na wol­
ność, przekonawszy się o ich niewinności.

*  Kolej Karola Ludwika, według 
informacyi dzienników wiedeńskich, ma wy­
płacie za rok 1882 dywidendy 16 zł. 25 ct. 
Przy oznaczeniu dywidendy mają stanowczo 
zaważyć na szali koszta połączone z zeszło­
roczną konwersyą akcji pierwszeństwa, które 
wynosiły okrągło 800.O00 złr.

O  K u ch  u»  k o le jach  g a lic y jsk ic h . 
Ruch towarowy w ubiegłym tygodniu (od 
10 do 17 lutego) w porównaniu z wynikiem 
poprzedniego tygodnia zmniejszył się na ko­
lei Karola-Ludwika, zaś na kolei Lwowsko- 
Czernowieckiej i Arcyksięeia Albrechta był 
normalny. Usposobienie w handlu niezmienne 
Geny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: za D>0 kilogramów 
pszenicy 7'60 zł. do 8 80 zł., żyta 5'25 zł. 
do 5 55 zł-, jęczmienia browarnego 6'10 zł. 
do 6'45 zł., jęczmienia pastewnego 4 75 zł. 
do 5-— zł., owsa 5 '— zł. do 5 45 zł., hrecz- 
ki 6 35 zł. do 6-75 zł., kukurudzy 5-25 zł. 
do 6'50 zł., prosa 5'75 zł. do 7*— zł., 
grochu kuchennego 6 60 zł. do 11'— zł., 
grochu pastewnego 5-— zł. do 6 '— zł..
soczewicy 15'— zł. do 18-— zł., fasoli 7'50 
zł. do 1 4 '— zł., bobiku t>— zł. do 6 25 zł., 
wyki 5'80 zł. do 7 '— zł., koniczyny 40'— 
zł. do 85'— zł., tymotki 32 -  zł.' do 38 — 
zł. anyżu rossyjskiego 27'— zł. do 28 '— zł., 
anyżu płaskiego 27 '— zł. do 81'— zł. 
kminku 21'— zł. do 28 '— zł., rzepaku zi 
mowego 1 4 —zł. do 1 5 — zł., rzepaku let­
niego 12'75 zł. do 13'— z ł,  rzepiku zimo­
wego 13.50 zł. do do 14'— zł., rzepiku let­
niego 13 — zł. do 13'25 zł.. Inianki T l'— 
zł. do 11-75 zł., nasienia lnianego 9 25 zł. 
do 10'30 zł., nasienia konopnego 10 25 zł. 
do 10 75 zł., chmielu 180 zł. do 400 zł.,

I z b a  d e p u t o w a n y c h  zajęta, była 
wczoraj dalszą dyskusyą ogólną nad bu­
dżetem.

Najpierw zabrał głos dep. M e n g e r  i 
oświadczył, że przemawia tylko dlatego, po­
nieważ Izba jest jedynem miejscem, gdzie 
wolno swobodnie mówić. Już przed objęciem 
władzy przez rząd teraźniejszy podatki au- 
stryaekie były najwyższe w Europie, ale 
przez nowe ustawy będzie czysty dochód 
włościan do wysokości 42 prc., mieszkań­
ców miast do wysokości 50 prc. opodatko­
wany. Mówca przedstawia skutki podobnych 
stosunków. W sprawach ogólnego interesu 
panuje absolutyzm, ale co do życzeń odrę­
bnych ma każdy mały naród swoje wpływy. 
Mówca skarży się w końcu na uciemiężenie 
Niemców.

Dep. M a t  t u s z  zapowiada, że będzie 
głosował za przejśeiem do rozprawy szcze­
gółowej, gdyż tylko konsekwentny postęp na 
drodze równouprawnienia narodowości jest 
odpowiedni. Mówca zwraca się przeciw człon­
kom lewicy, którzy się skarżą na uciskanie 
Niemców. Mówca wzdryga się na samą myśl 
powrotu dawnego systemu, któryby był nie­
szczęściem dla Austryi.

Dep. B e e r  z lewicy krytykuje proje- 
kta podatkowe i stanowczo je  potępia. Oba­
wia się, że język niemiecki przez urządze­
nie czeskich szkół średnich i czeskiego uni­
wersytetu jeszcze bardziej zostanie pokrzyw­
dzony, niż to dotychczas było. Żąda wresz- 
cio ministerstwa reprezentującego silną ideę 
państwową.

Dep. H a u s n e r  w dłuższem przemó­
wieniu bronił budżetu. Na wstępie samym 
zwrócił się przeciw argumentom przytoczo­
nym przez mówców z lewicy i odpierał je 
dosadnie. Za urządzeniem czeskiej szkoły 
prywatnej w Wiedniu przemawiała prosta 
sprawiedliwość. Wobec liczby 14 milionów 
Słowian w Austryi posiadają Niemcy dwie 
trzecie części wszystkich posad. Niemiecki 
język jest urzędowym językiem w urzędzie, 
na dworze i w armii. Mówca prostuje nie­
które wywody dep. Mengera, poezem zwra­
ca się do omówienia samegoż budżetu i wy­
kazuje liczbami niesłychane wzmożenie się 
od r. 1879 ruchu handlowego, morskiego, 
kolejowego i telegraficznego. Mówca jest 
przekonany, że znajdujemy się w epoce wzro­
stu ekonomicznego i wzywa przeciwników, 
ażeby jego dowodom przeciwstawili własne 
argumenta oparte na liczbach. W końcu po- 
równywając budżet z r. 1876 i z r. 1883, 
udowadnia mówca, że ten ostatni stanowczo 
jest korzystniejszy niż z r. 1876.

Dzisiaj, jak wiadomo już z wczorajszej 
depeszy prywatnej, mają przemawiać mówcy 
generalni i generalny sprawozdawca.

Telegramy doniosły nam już o wykryciu 
w X e r e s, w H i s z p a n i i , t a j n e g o  z w i ą z ­
k u ,  o uwięzieniu licznych jego członków i 
skonfiskowaniu papierów, które miały napro­
wadzić na ślad, że aresztowani pozostawali 
w stosunkach z innem: tajnemi stowarzy­
szeniami za granicą. Według dzienników 
madryckich zajmujących się obecnie prawie 
wyłącznie tą sprawą, pod związkiem tym u- 
krywał się ruch anarchiczny, który sieć swoją 
rozpostarł na całą Andaluzyę, a nawet na 
sąsiednie prowineye; związek ów liczył prze­
szło 7000 członków i agitował przeważnie 
między wiejską ludnością. Od półroku, do­
dają dzienniki madryckie, Andaluzja była wi­
downią mordów, rabunków, zmów, nocnych 
napadów i tym podobnych gwałtów, które 
ostatecznie zwróciły na siebie uwagę władz 
bezpieczeństwa. Dotychczas powiodło się u- 
jąć około 400 członków związku i wykryć 
znaczny zapas broni.

Do Pol. Corr. telegrafują z Konstanty­
nopola, że W. P o r t a  za pośrednictwem 
swoich reprezentantów zagranicznych poru­
szyła ponownie kwestyę uregulowania niewy­
konanych dotychczas p o s t a n o w i e ń  t r a ­
k t a t u  b e r l i ń s k i e g o ,  przedewszystkiem 
sprawcę haraczu bułgarskiego i przyjęcia czę­
ści publicznego długu tureckiego przez pań­
stwa, które objęły po Turcyi terytorya.

N a j b l i ż s z y  k o n s y s t o r z  zosta 
zwołany na tydzień przed niedzielą palmową. 
Odroczenie konsystorza, który pierwotnie 
miał się odbyć w pierwszej połowie lutego, 
zostało spowodowane, jak donoszą z Rzymu 
Germanii, życzeniem Ojca św. p r e k o n i -  
z o w a n i a  b i s k u p ó w  w z i e m i a c h  p o l ­
s k i c h  pod berłem rossyjskiem. Wszystkie 
potrzebne ku temu dokumenta otrzymrła 
Stolica św. dopiero !9 lutego i ztąd też 
nie mógł konsystorz odbyć się wcześniej.

W C a t a n i i  w S y c y l i i  z a s z ł y  
w tych dniach g r o ź n e  z a b u r z e n i a ,  do 
których powód dało ogłoszenie nowej kole­
jowej taryfy dla przewozu siarki. Tłumy 
zniszczyły miejscami kolej żelazną i zbu­
rzyły w części dworzec kolejowy. Dla przy­
wrócenia porządku wysłał rząd na miejsce 
rozruchów, jak wiadomo z wczorajszej de­
peszy prywatuej, generała Pallaviciniego na 
czele 4000 wojska, które obsadziło wszy­
stkie główniejsze place i ulice Catanii. 
Wiele osób uwięziono.

P r e z y d e n t  r e p u b l i k i  f r a n c u ­
s k i e j  otrzymał liczne petycje o ułaskawie­
nie szefa anarchistów K r a p o t k i n a ,  kilka 
z nich nadeszło z Anglii.

Rada ministrów przyjęła wniosek J u ­
liusza Roche’a, domagający się uwolnienia 
gmin od obowiązku ponoszenia pewnej czę­
ści kosztów wyznaniowych. Suma, którą gmi­
ny Francyi dotychczas płacą na te cele, wy­
nosi 23 milionów franków.

Polit. Corresp. donosi z Paryża, że p. 
C h a l l e m e l - L a e o u r  w okólniku swoim 
do dyplomatycznych reprezentantów Francyi 
zawiadomi tylko o objęciu rządów przez no­
wy gabinet. Szefem swojej kancelaryi zamia­
nował p- Challemel-Lacour p. Marcela, któ­
ry pełnił te same funkeye w ciągu krótkie-
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go zawiadywania sprawami zagranieznemi 
przez Fallieresa Były podsekretarz za pre­
zesostwa Gambetty p Hanoteaus został na- 
powrót powołany do objęcia tych obowią­
zków w gabinecie Ferrego. Wnioski rewizyi 
konstytucyi przyjmuje gabinet w zasadzie, 
wszelako sprzeciwiać? się będzie stanowczo 
ich nagłości

Z powodu wznowionych wersyj o liście 
F e r r e g o  do radykalnego organu Biforma 
Sociale, oświadcza Agatce Havas, że jest upo­
ważniona do ogłoszenia, iż list wspomniony 
jest apokryfem, podanym przez organ_ rady­
kalny dla zrobienia sobie reklamy.

Ministeryalny półurzędowy organ gabi­
netu angielskiego, P M  M.<M Gasette, podnosi 
w swoim najświeższym numerze, że zwracał 
już uwagę na ewentualne skutki zaniepoko­
jenia Europy, z powodu mianowania pana 
Challemel-Lacoura ministrem spraw zagra 
nicznych. Obecnie dodaje : „Ubolewamy, że 
obawy nasze znajdują potwierdzenie. Nowy 
m inister francuski spraw zagranicznych ob­
jawia wobec kwestyj międzynarodowych 
aspiracye, które się nie kwalifikują do zape 
wnienia pokoju Europie“.

Koeln. Zlg. zapewnia na podstawie 
pewnych informacyj z Paryża, że wszyscy 
reprezentanci dyplomatyczni Francyi zatrzy­
mają swe stanowiska

Książę N a p o l e o n  wyprzedaje swoje 
ruchomości w Paryżu i przenoś, się do 
Włoch. Synowie jego mają przyjąć służbę 
w armii włoskiej.

Według depeszy z Rzymu, p. C o r t i, 
ambasador włoski w Konstantynopolu, wy 
jeżdżą ztamtąd na dłuższy urlop. Wnioskują 
z tego, że zatarg pomiędzy Włochami a Por­
ta z powodu wypadku w Tripolisie został 
stanowczo załatwiony.

Z K o p e n h a g i  telegrafują, że zgro­
madzenie narodowe wybrało komisyę, która 
ma wezwać rząd do złożenia wyjaśnień w 
sprawie międzynarodowego stanowiska Duń­
czyków za granicą, t. j. w Szlezwiku i Hol 
sztynie.

Do N. fr. Presse telegrafują z B r u -  
k s e l l i ,  że dnia 27 przeszłego miesiąca are­
sztowano tam niebezpiecznego anarchistę, ja ­
kiegoś Greka nazwiskiem Siambochi, który 
przybył za fałszywym paszportem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Paryż, 28 lutego. Agencya Ha- 

vasa donosi z L ondynu: Rokowania w 
sprawie zadanych przez Rossyę gwa- 
rancyi d la  o c h r o n y  ż e g l u g i u  
u j ś c i a  S a l i n y  trwają dalej. Różni 
ca zdań obejmuje więcej formalną 
stronę, aniżeli istotę rzeczy. Po poro­
zumieniu się co do szczegółów ros- 
syjskiego projektu potrzebne będą je ­
szcze zapewne dwa posiedzenia kon- 
ferencyi dunajskiej dla przedłużenia 
mandatu komisyi europejskiej i przy­
jęcia innych wniosków.

Telegram Tempsa z Londynu za­
przecza twierdzeniu Morninnpost, ja ­
koby Challemel-Lacour przesłał amba­
sadorowi Tissotowi instrukcye sprze­
czne z dawną instrukcyą Duclerca. 
Od zerwania rokowań i od złożenia 
oświadczenia, że Francya zastrzega 
sobie swobodną akcyę, Tissot i Gran- 
ville nie konferowali już więcej w 
s p r a w i e  E g i p t u .

Temps mniema, że kroki Anglii 
na rzecz g u b e r n a t o r a  L i b a n u  
wzbudzają uzasadnioną nieufność u 
Porty, która pamięta, że po zaburze­
niach w Azyi Dufferin proponował za­
prowadzenie rządów, jakie obecnie w 
Egipcie ustanowiono.

R z y m , 28 lutego. Dzienniki do­
noszą: Policya zarządziła r e w i z y ę  
d o m o w a  u k i l k u  e m i g r a n t ó w  
t r y e s t e ń s k i c h  i trzech aresztowa­
ła. Dalsze aresztowania są oczekiwane.

D u b l i n ,28 lutego. K o n s e r w a ­
t y w n y  k a n d y d a t  pułkownik Har- 
man wybrany deputowanym hrabstwa 
Dublińskiego przeciw narodowemu kan­
dydatowi.

Londyn, 28 lutego. Oznaczone 
na dzisiaj p o s i e d z e n i e  k o n f e r e n -  
cyi d u n a j s k i e j  odroczono do jutra.

Wiedeń, 1 marca. (Tel. pryiv.) 
Najj. Pan najwyższem rozporządzeniem 
z dnia 18 lutego mianował skryptora 
biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie 
dr. Tadeusza W o j c i e c h o w s k i e g o  
nadzwyczajnym profesorem polskiej 
historyi na lwowskiej wszechnicy.

Wiedeń, 1 marca. Wiener Ztg. 
ogłasza ustawę o postępowaniu przy 
uznawaniu osób zaginionych za zmarłe.

Wiedeń, 1 marca. Presse donosi, 
że p. m inister skarbu wniesie dzisiaj 
do Rady państwa t r z y  p r o j e k t y  
u s t a w  w sprawie utrzymywania ewi- 
dencyi katastru podatku gruntowego, 
w sprawie stanowiska i płacy osób 
powołanych do tej czynności i w spra­
wie potrzebnego na ten cel kredytu. 
Projekt ustawy łączy wszystkie spra­
wy ewidencyjne w ręku urzędników 
mierniczych, reguluje sposoby zgłoszeń, 
normuje znaczne ułatwienia dla wła­
ścicieli gruntów, umożliwia ulgi w 
płaceniu podatków w wypadkach nad­
zwyczajnych klęsk elementarnych i 
zgodność księgi gruntowej z katastrem, 
zapewnia właścicielom jak największe 
ile możności ułatwienia w korzystaniu 
z katastru i ksiąg gruntowych, po­
dnosi znacznie bezpieczeństwo prawne 
przy przenoszeniach własności. Prze­
prowadzenie ustaw wymaga tylko dro­
bnej nadwyżki wydatków. Urzędnicy 
ewidencyjni otrzymają charakter czyn­
nych urzędników państwowych.

Wiedeń, 1 marca. (Tel. pryw.) 
Dr. W o l s k i  przesłuchiwany był wczo­
raj znowu w sądzie jako świadek. 
Przesłuchiwanie trwało pięć godzin. 
Dr. K a m i ń s k i  stanie dziś przed sę­
dzią śledczym.

Budapeszt, 1 marca. (Tel. pr.) 
Pesłer Lloyd zamieszcza r o z m o w ę  
swojego korespondenta cetyńskiego z 
ks. K a r a d ź o r d ż e w i c z e m :  Ksią­
żę oświadczył, że przybył do Cetynii 
na wyraźne zaproszenie księżnej Mi­
leny, z którą spotkał się w Yichy. 
Na zapytanie korespondenta oświadczył 
dalej, że uważa się za prawowitego 
księcia Serbii, która przyjdzie kiedyś 
do upamiętania i powoła dynastyę je ­
go na tron. Król Milan riie znajduje 
w kraju oparcia, gdyż większość na­
rodu serbskiego pozostała do dziś dnia 
wierną Karadżordżewiezom.

Berlin, Igo marca. (Tel. pryw.) 
Dzienniki wieczorne podają l i s t  ks.  
B i s m a r c k a  do prezydenta między­
narodowego towarzystwa przeciw d rę ­
c z e n i u  z w i e r z ą t .  W liście tym kan­
clerz wskazuje na ustawy karne, we­
dług których w i w i s e k c y e ,  o ile są 
tylko prostem okrucieństwem bez po­
żytku dla nauki, mają być k a r a n e .

Bruksela, i marca. Wśród obrad 
nad etatem sprawiedliwości minister 
sprawiedliwości oświadczył się prze­
ciw zniżeniu wydatków na b i s k u ­
p ó w  i usprawiedliwiał środki zarzą­
dzone przeciw księżom zagranicznym, 
którym odebrano pensye lub ich wy­
dalono. Minister oświadcza, że jeśli 
biskupi nie poddadzą się prawom, wy­
stąpi przeciw ich agitacyi z taką samą 
energią, z jaką rząd tłumi agitacye 
anarchistów.

Bruksela, 1 marca. A n a r c h i ­
s t a  Paweł M e t a y e r  u m a r ł  z ran 
odniesionych.

B u k a re sz t, 1 marca. (Tel. pryw.) 
P o s e ł  r u m u ń s k i  przy dworze wie­
deńskim przed swoim wyjazdem z Bu­
karesztu do Wiednia m iał otrzymać 
instrukcye, aby w sprawie dunajskiej 
w ytrwał na dotychczasowem stanowi­
sku. Sfery rządowe zdecydowane są 
wobec uchwał konferencyi londyńskiej 
zachować opór bierny, i są przekona- 
nia, że żadne mocarstwo nie zechce 
zniewalać Rumunii do uznania uchwał.

Rzym, 1 marca. Policya a r e ­
s z t o w a ł a  dalszych 6 osób i przy­
puszcza, że trafiła winnych zamachu, 
usiłowanego zapomocą petard.

Dublin, 1 marca. W Portarling- j 
ton w y b r a n y  został do p a r  1 a m e n - 1

tu  Brewster kandydat konserwatywny 
przeciw p a r n e l i ś c i e  Mayne.

Madryt, 1 marca. W Izbie in­
terpelował dep. Candan w sprawie 
a g i t a c y i  a n a r c h i c z n e j  w Anda- 
luzyi, podnosząc, że „banda czarnych 
rąk“ chce znieść własność i podburza 
robotników przeciw klasom posiadają 
cym. Candan zaklina rz ą d , aby ener­
gicznie wystąpił przeciw zbrodniarzom. 
Minister odpowiedział, że anarchiści 
znajdują się w ręku sądów Prefekci 
Andaluzyi zażądali środków do ochro­
ny iudności rolniczej przeciw anar­
chistom.

A leksandry a, 1 marca. Obiega 
tu druga petycya, która żąda o p i e k i  
m o c a r s t w  dla ludności chrześciań- 
skiej w razie, gdyby angielskie woj­
ska opuściły EĆgipt.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 lutego 1883, godzina 1, 

min. 49. Losy kredytowo 171’— , Węg. akeye 
kredyt. 316”—, Akeye anglo-austr. 122.80, Akeye 
banku Union 120"—. Akeye kolei Karola Lu­
dwika. 309‘75, Akcjo kolei północnej 279 25, 
Akeye kolei południowej 143 80, Akeye kolei 
Alfóld. 1 7 0 — , Akeye kolei Elżbiety 214'25, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 171 *75, 
Akeye kolei wgg. północno - wschodniej 164*50. 
Wiedeńskie losy 125'75, Akeye kolei Rudolfa 
—•— , Akeye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 95 25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 98 '— , Losy regulacy 
Cisy 1 10 25, Losy tureckie — • —, Węgierska 
renta 1 2 0 ' Akeye banku związkowego 114'40, 
Akeye banku obrotowego —■—, Akeye kolei wę- 
giersko-galieyjskiej —*— Akeye kolei państwo­
we —. —, Rubel papierowy D20, Węgierskie 
losy 117'75, Marka niemiecka — . —, Usposo­
bienie osłabiona

W iedeń , 28 lutego 1S88, godzina 5 
min. 30. Akeye kredytowe 314 -50, Anglo-Austr. 
—'—, Akeye banku Union —•—, Kolej Karola 
Lud. 309'75, Południowa — •— Renta papierowa 
78'35, Galicyjskie listy zastawne 101 25, Gali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjne , Galicyj­
ski bank rustykalny 99 75, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor 9'49—, Rubel pap. —'—, 
Usposobienie —.

W iedeń, 1 marca 1883, godzina 10, 
min. 40. Akeye kredytowe 316'50, Anglo-Austr. 
122'10. Unionbank 120'2-5, Kolej Karola Ludw. 
309 75, Południowa 143'90, Renta papierowa 
—'—, Galicyjskie listy zastawne —.—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —' —, Galicyj­
ski bank rustykalny —•—, Losy z roku 1850 
— •—, Napoleondor 9 49— Rubel papierowy 
1'20 —. Usposobienie ruchliwe.

Telegramy zbożowe z d. 28 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10' do 
11*— zł., żyto —•— do —•— zł., jęczmień
—•— do —'— zł., kukurudza —'— d o ------
zł., owies —'— do —■— zł'., okowita per 
10.000 liter procent 32 '— do 12'25 zł. B u d a- 
P e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na wiosnę) 9.50 
do 9'53 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — •—. 
do 13 75 zł B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
ezerwiec) 185 25 m , żyto — — m ., spiritus 
53'25, olej rzepakowy 78'50 m. S z c z e c i n :  
Pszenica —•—, rzepik — ' —. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 59G0 fr., olej rzepakowy 102'— fr., 
spiritus — fr. W) o c ła  w: Pszenica —
żyto — ' —, o w ies  , spiritus —•—, kuku-
rudza —'— . K o l o n i a :  Pszenica—'— .
Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński

Zwraca się uwagę na ogłoszenie 
W o d y  le c z n ic z e  g a z o w e  w dzisiejszym 
numerze umieszczone.

Pociągi kolejowe
O d ch o d zą  ze L  w o w a .

(podług zegaru lwowskiego).
Do Krakowa: o godz. 10 mitt. 50 prze- 

połnocą pociąg pospieszmy, o godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 ruin. 9 po południu pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk: z dworca w Pod­
zamcza, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. 12 in.rn 53 po 
połuduiu i o godz. 11 min. 1 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowlec: o godz 6 min. 30 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 m in. ]Q 
po południu i o godz. 11 min. 10 w
nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na s t r y j ,  rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz 5 min. 45 pociąg omnibusowy 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca:
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min 30 po południu i o godz. 10. 

min. 38 wieczór pociąg mięszany.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

 ̂ _ (podług zegm-u lwowskiego).
Ze S ta n is ła w o w a: na S try j ,  rano o godz. 8

min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min. 20 pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min 50 rano i o 
godz 4 min. 12 po południu ociąg mię-
s z a n y . ________________________ .

Przyjechali do Lwowa  
dnia 1 marca 1883.
Motel Georgea.

Pp. W. Kraiński z Wyszatyc. W. Mora­
wski z Cieszy. F. Sozanski z Kornalowic. M. 
Sobolewski z Kokutkowic. W. Lublin z Bro­
dów. M Fuchs z Wiednia.

Motel Langa.
Pp J. Frenkl z Koniuszkowa. 0 Leu- 

tchuer z Berna. C. Deutscker z Wiecnia. C. 
Kerber z Budapesztu. J. Kerzel z Bukowiny. 
A. Donath z Sdilagenwaldu.

H otel Europejski.
Pp. S. Soroczyński z Chl.wczan. S An- 

ge.1 z Wiednia. O. Katz z Wiednia.
H otel K rakow ski.

Pp. J. Smoleński z Sanoczan. K. Rogal­
ski z Milna. J. Ornatowski z Jabłonowa. J. 
Supiński z Bochni. H. Stankiewi z z Komarna. 

H otel Warszawski.
Pp L. hr. Starzeński z Podkamienia. W. 

Wjszniewski z Hniżdyczowa. S. Harkam z Za­
rzecza. M. Falkenberg z Giestebiese.

H ote l Angielski.
Pp. W Nowacki z Krecowa Z. Bogda­

nowicz z Zabojek. M. Mester z Przemyśla. F. 
Nalepa z Krynicy.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie') 

z dnia 1 marca 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 729.31mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy — 3.0"C. Psychrometr wilgotny — 2 S3C. 
Prężność pary 3.3min. Wilgoć 84°/0 Zachmurzenie 
1 0 'W ia tr  NW3. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 1.6“R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 755.6lmm.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
<p „  49°50' X =  41 °41' w. =  340m,5

Dla 2 marca
E. =  12”> 32,s03. G° = 2 2 “ 39m 28,s64.

Zachód słońca Igo marca 5h 39m.,3.; wschód o 18h. 
43m.,b.

Ostatnia kwadra księżyca nastąpi 1 marca ld o 19Ł 
2,m2; nów 8d 181 7,™ 4; pierwsza kwadra 15d 10h
7, m"5; pełnia 23a 7Ł 40,9; ostatnia kwadra 3D

9Ł 57,m 4
Księżyc będzie w punkcie przyziemnym tPerigeum) 
9a 12,11 6 ; w pu.n eie odziemnym (Apogeum) 24a 6.n 5 

Słońce ws puje w znak równonoey wiostnneJ
w konstelacyi ryb 10 marca o 12h 26m w nocy. Czas
gwiazdowy zrówna się z czasem średnim dnia 22g° 
marca o ioh  lim  w nocy.

28 lutego 1883. 2Ł 9» 19“
Stan barometru w milimetr. '23.40 124,35
Stan termometru suchego 
w st. Cels.

O+

— Ua - 3 ,e
Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. + - 2,i 4,2

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 4,6 3,6 3.o

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w “Zo- 96 82 87

Stan nieba. 10 4 10
Kierunek wiatru. w. nw. nw.

Moc wiatru 4 2 4
Ilość opadu mierzona o 2“ 3;4m“ . śnieg, i deszcz.
Najwyższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana 
o 9“- -j- 0,g.

Najniższa tem peratura w ciągu dn ia , odczytana
o 9Ł' 2,b._______" _____________

W  K rakow ie  opuściło świeżo prasę dzie­
ło pod tytułem: Skarbiec Odkryty, bogactwa pię­
kności i  w szystkich p raw ideł zasadniczych mo­

wy i pisowni polskiej,
zebrał w ciigu dwunastu lat i najściślej opracował 
Boźydar Ożyński-L. Czerpał ze wszystkich źródeł 1 
dzieł wydanych od r. 1440 do 1882. Zawiera to dzie­
ło wszystkie części mowy polskiej ustala iloczas pol­
ski, uzupełnia abecadło, wykazuje liczbami boga­
ctwo tej mowy w porównaniu z obcemi i podaje obfi­
ty m ateryał w celu zaprowadzenia jednostajnej piso­
wni polskiej. (W wielkiej 8ce str. 351 r. 1SS3.)

Dr. Bronisław L o i c M i s  d u d
o p e r a t o r ,

powróciwszy z podróży [naukowej, or­
dynuje jak przedtem w mieszkaniu^przy 
ulicy T r y b u u a ls k ie j^ l .  8, od 3 5

po południu.
Od 8— 9 rano  dla ubogich bezpłatn ie, 

we Lwowie X
poleca X  X

Najlepszy .X # ' y

W beczkąch
po 167 kilogram,
po 100 „
po 50

Jf aj taniej!
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28 lutego 1883.

1 . Afccye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwow.-czer.-jas. po200zł. w. a. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. ^
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

-O
Si. List. zast, za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a. ©
» 4 pr. w. a. §>

„ „ „ 5 pr. okresowe «■
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. Iob 411/! 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ^

„ 5 pr. w. a. g
„ ,  „ 5 pr. w. a. wy- §_
losowane z 10 pr. premią . . j=

Listy dłużne g. Z .kr.wł. 6pr. w. a. s  
» n >. , » 5 Pr- w- a- £ 

3. L isty d łużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4. Obltgl za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zabł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Lesy  miasta Krakowa . .„ Stanisławowa .

6. Monety,
Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . .
Napoleondor . . . .
P ó ł im p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

b b papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro.................................................
Kupony w srebrze

płaeą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.

309 — 
170 — 
304 S0 
250 —

97 55 
89 50 
97 55 
86 75 

101 —  

96 85

100  —

100  —  

94 —

312 -  
173
308 50 
255 —

98 60 
91 — 
98 60 
88 —  

102 —  

97 85

101  —

102  —  

96

97 60 98 90

100 — 101 50
101 — 103 —

18 - 20 -
22 — 24 -

-5 52 5 63
5 56 5 66
9 44 9 54
9 72 9 82
1 5-5 1 65

1 18*/* 120“/*
58 25 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 lutego 1883

1. D łu g  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . . .  78.30 78.45
luty-sierp ień ......................................  78.30 78.45

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee . . .  . 78.60 78.75
kw ieeień-paździeruik.....................  78.60 78.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 118.30 118.70 
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 130.40 130.90

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. 136.75 137.25
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 169.2 i 170.—

„ 1864 po 50 zł. . . .  169.50 170.50
Renty Com. po 42 lir austr. . . 37.— 39.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro............................................  147.— 148.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . . 93.— 93.1.5
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 97.40 9 755

3. Obligacy© indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .
Bukowiny . 
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ęgier

106.— 107—  
9 / .— 98.— 
97.40 98.40 

105.— 106 50 
97.70 98.20 
98.75 99.25

3. A  k  c  y ©.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 123.50 124.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 313.50 314'— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 8 70.— 872.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.— 
Gal. zakł kred. ziemski a 200 złr. . —. — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ................................. —.— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 827.— 829.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 608.— 610.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 214.— 214.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolei po 1000 złr. m. k. 2775.— V7s0 - -

płacą żądają
po 20U zł. m. S. 30'L— 309.50 

Lwow.-Czi.rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 171.50 172.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 340.75 341.3-5 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 144,50 145.— 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 162-75 163.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 95.50 96.— 
„ „ „ n premiowe po 3“/, 97.50 98.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6  pr, 102.— 103.— 
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106 50

b x x w 3 6 1. 51/* pr. .— — .—
Gal. Tow. kred. w, a, po i proct. TOO,— 91.—•

„ ,  „ po 5 proct. . 98.— 98 50
n „ p o  5 proct. w

37 latach zwrotne . . .  . 98.— 98.50
Gal, banku hip. po 6 proc. . 100.75 101 25
Gal. Zakł. kred. włośd, po 6 proe. . 99 gO 100.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.40 100.70
Węg. Tow. ziem. ake. po 5% proc. —.— — —

,, Zakł. kr, ziems. po 51/, proe. 101.— 102.—

5. Obligucy© z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

94.25Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.75 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 92.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 104.75

„ po 100 zł. w. a. . 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pr. . . . .  , 98.70
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. Ul. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.40
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

Węg. gal. kol. a 200 zł, 5 pr. w. a.

6. L o s  y.
Inst,, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 171— 171 0 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • 37.50 38.25
To>* żer! par ii* DtiuainpolOOzł i». tr. 109 — 109.50

98.25 
93.50 
92.— 
91 50

93.— 
105.— 
191.50

99.—

93.80
98.75
94.— 
92.50
91.75

Eegleyicha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 
Po .yezka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliiego po 40 zł. m. k......................
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . .  . .
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ p o  50. zł. w. a. 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. .

7, Weksil© (na
Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark w. p 
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr............................

piaeą żądfją 
19.50 20.„0
18.75
23.25 
39.—
36.50

20.50 
51 —
45.25 
22 50

127.-

19 50 
23-15

37 —

? 3 - 
45 7 5 
23.50 

137.5'i

28.25 2 9 .-  
38 — 3 9 -

miesiące)

n.
n.

119.75 1 i 9>5 
47.45.— 47.50 —

K urs złota.
Dukat cesarski men. 5.66.—

„ pełnej wagi . . .  . 5.64.—
Korona 
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

9.49.—
9.76.—

5.68—
5.66.—

SL4.9 50 
9.78 —

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 28 lutego 1883
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze . .
Renta w złocie . . .
5°/,, austr. renta marcowa .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego .
Londyn . . . .  . , .
Srebro . .
Napoleondor . . . . .
Dukat cesarski men.
109 irw<*V nie-ojeckicb

i
78
97
93

828
313
119

5
58

35
65
45
25

50
80

49 
65
50

Konkursa.
L. 1594. (1222 3— 3)

Celem obsadzenia w obrębie e. k. Dyre­
kcyi lasów i domen jednej posady c. k. nad­
zorcy lasów z roczną płacą 40O złr. wraz z 
25 prc. dodatkiem akty walnym, poborem drze­
wa opałowego tudzież wolnem pomieszka­
niem, — jeżeli na stanowisku służbowem 
znajdowaó się będzie, rozpisuje się konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega so­
bie jednakże prawo przyjętego nadzorcę la­
sów, w razie uznania go niezdolnym do 
tej posady lub gdyby pod innym względem 
wymogom nie odpowiadał, po upływie pierw­
szego roku, który rokiem próbnym być ma, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ­
rym wypadku wydalony wszelkie z mianowa­
nia wypływające prawa i pożytki traci.

W razie stałego przyjęcia, zostanie czas 
próbny, do służby wliczonym.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, moralności znajomo­
ści języ> a polskiego i niemieckiego w słowie 
i piśmie, tudzież co do złożonego z postę­
pem egzaminu państwowego dla nadzorców 
lasów & pomocników techniczno - lasowych, 
wnieść należy w drodze przepisanej do Igo 
kwietnia 1883 do Prezydyum c. k Dyrekcyi 
lasów i domen we Lwowie.

Prawo pierwszeństwa mają podoficerowie 
uprawnieni wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (dz. p. p z r. 1872 nr. 60) do uzys­
kania służby cywilnej, przeto ci ostatni je ­
żeli jeszcze w czynnej służbie pozostają, za­
opatrzone certyfikatami podania w drodze 
przełożonej c. k. Władzy wojskowej, (wojsko­
wej komendy lub zakładu) zaś jeżeli już nie 
należą do związku wojskowego, w drodze od­
nośnego c. k. Starostwa wnieść mają 

0. k. Dyrekcja lasów i domen.
Lwów, dnia 16 lutego 1883.

dobrym postępem egzam  i u  praktycznego ja­
ki dla urzęduików Państwa tej kategoryi jest 
przepisany.

Podania należycie ostemplowane i zao­
patrzone w wymagane wyżej dowody wnie­
sione być mają w oznaczonym terminie do 
Prezydyum Magistratu.

We Lwowie, dnia 20 lut-go 1883.

Kuratele.
L. 5972. (1312 2 — 3)

C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłoszą 
że uchwałą c. k. sądu obwodowego w Wa­
dowicach z 23 września 1882, 1. 2155 J in  
Klimczak z Leśnej za marnotrawcę uznany

jstał O k. sąd powiatowy
Żywiec, dnia 9 grudnia 1882.

L. 1053. , (1258 2 - 3 )
Jacko Matków, gospodarz z Ohoronowa 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanow iony Hryć B ihun.

C. k. sąd powiatowy 
Uhnów, dnia 19 lutego 1883.

L. 7845. . (1340 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że uchwała c. k. sądu obwodowego w P rze­
myślu z dnia 19 lipca 1882 1. 7608, Woj­
ciech Niemczyk z Długiego za marnotraw­
cę uznany został i że dla tegoż kuratorem 
Szczepana Niemczyka z Długiego ustanowiono. 

Sanok, dnia 30 grudnia 1882.

L. 5738. (1320 1— 3)
Semen Kubań uznany został niedołęż­

nym na umyś1'' kuratorem tegoż jest Teo­
dor Bojuk.

Z c. k sądu p ow iatow ego,  
i H orodenka, dnia 2 w rześn ia  1881.

L. 3536. (1278 3—3)
Ogłoszony do 1. 2S845J1882 z dnia 3l 

stycznial883 konkurs na posadę c. k eks- 
pedyenta w Gajach wyżnych, niniejszem od­
wołuje się.

Lwów, 21 lutego 1883.

L. 1168jp. (1277 3 - 3 )
Prezydyum Magistratu król stoł. mia­

sta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs z 
terminem do dnia 31 marca 1883 celem ob­
sadzenia jednej posady sekretarza Magistra- 

- tu w IV. randze etatu służby miejskiej z 
płacą rocznych 1.200 złr. i dodatkiem na po­
mieszkanie 300 złr. ewentualnie celem obsa­
dzenia jednej posady komisarza, konceptowe­
go w V. randzie z płacą 900 złr. i dodat­
kiem 240 złr , i posady koncypisty w VI. 
randzie z pł»eą 600 złr. i dodatkiem 180 zł.

Do każdej z powyższych posad przy­
wiązane jest nadto prawo do emerytury, tu­
dzież prawo uzyskania, dwóch dodatków pię­
cioletnich po 100 złr.

Od kandydatów na powyższe posady 
wymaga się ukończonych nauk prawniczych, 
odbytych z dobrym postępem teoretycznych 
egzaminów państwowych, względnie osiągnię­
tego stopnia dra praw, tudzież złożonego z

L. 5423. . , (1311 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

iż Walerya z Glombitzów Maultzowa z Żyw­
ca uchwałą c k. sądu obwodowego w W a­
dowicach z 26 sierpnia 1882 1. 1925 zosta­
ła uznaną marnotrawną, a jej kuratorem u- 
stanowiono Mateusza Hylińskiego gospodarza 
gruutowego ze Hporysza.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 18 grudnia 1882.

L. 8. . (1387 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że Leszko Semanów 
z Tarnawki uchwałą c. k. sądu obwodowe­
go w Przemyślu z dnia 20 grudnia 1882 1. 
14115 za marnotrawcę uznany został, kura­
torem jego jest Jurko Haraus z Tarnawki.

Z e. k. sądu powiatowego 
Rymanów, 20 stycznia 1883

Licytacye.
L. 192. (1384 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­
wie egzekucyjnej Leiby Krattera przeciw 
spadkobiercom Mojżesza Jankla adw. im.

i Kelnera o zapłacenie 226 złr. z pn. rozpi­
suje przymusową sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu realności pod 1. d. 12 w 
Wybranówce położonej wyk. hip. 1. z l  obję 
tej dłużnika Mojżesza Jankla Feinera włas­
nej, w trzech na dzień: 5 kwietnia, 11 ma­
ja i 15 czerwca 1883 o godzinie 10 rano, 
każdym razem w zabudowaniu tegoż sądu w 
wyznaczonych terminach z tern, że cenę wy­
wołania stanowi cena szacunkowa 3 0 złr. 
w. a,, poręczne 30 złr. w, a , że realność 
powyższa w pierwszych dwóch terminach tyl­
ko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
przy trzecim- terminie tylko za taką cenę 
cenę sprzedaną zostanie, któraby na pokry­
cie wszelkich należjtości rządowych i ubez­
pieczonych wierzytelności wystarczała, że dla 
wierzycieli którym by uchwała sprzedaż doz­
walająca doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby po dniu 3 stycznia 1883 prawa zasta­
wu lub inne prawa rzeczowe do sprzedać się 
mająoej realności nabyli, kurator w osobie c. 
k. notaryusza Pana Teofila Waydowskiego 
ustanowionym został, że nakouiec wyciąg hi­
poteczny akt oszacowania i inne warunki w 
registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o sta­
nie tabularnym w urzędzie hipotecznym a o 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce przekonać się można.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 17 stycznia 1883.

L. 2728. (1382 ł —3)
0. k. sąd powiatowy w Brzeżanach wia­

domo czyni, że w skutek prośby Dyrekcyi c. 
k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włość, 
dozwoloną została w celu ścią.gnienia 16 rat 
po 12 złr- tudzież resztę kapitału 80 zł. 90 
ct. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż realno­
ści i gruntów pod 1. k 256 w Natajowie po­
łożonych, dłużników nieletnich spadkobier­
ców po ś. p. Matwiju Hrycyk, a to Stefana 
Hrycyk, Justyny, Handzi, Paśki i Piotra Kry- 
cy-ków, tudzież Hanny Hrycyk własnych.

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy­
znacza się trzy termina na 22 marca 1883 
na 26 kwietnia 1883 i na 23go maja 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabu­
dowaniu sądu, przyczem się nadmienia, że 
realność wzmiankowana wraz z przynależą- 
cemi doń gruntami na pierwszych dwóch te r­
minach tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wzwołania wynosi 350 złr. a wa- 
dyum 35 złr.

Resztę warunków można w tut. sądzie 
przejrzeć.

Brzeżany. 20 kwietnia 1882.

L. 6163. (1372 1 - 8 )
C. k sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensji Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 95 złr. 12 ct. w. 
a. z pn. od Jana Zembeli się należącej, odbę­
dzie się licytacya realuości pod 1. k. 29 w 
Klicku, wykazem hip. 1. 65 i połowy 95 księ­
gi gruntowej gminy Klirka objętej, na trzech 
terminach a to: dnia 14 marca, 18 kwiet­
nia i 21 maja 1883, każdego razu o 10 go­
dzinie przed południem w sądzie tutejszym.

Termin ułatwiających warunków dnia 
25 czerwca 1883.

(Jena wywołania 4t)0 z łr , wadyum 10 
pro ceny wywołania w gotówce.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd.j- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone, ustanowiony kuratorem p. Łusz- 
piński c k. notaryusz w Komarnie z substy- 
tucyą p. Jana Wierzbickiego w Komarnie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Komarno, dnia 15 grudnia 1882.

L 7633. *  (1392 1—3)
Na zaspokojenie u 2 rat pożyczkowych 

po 6 złr. i jeden po 6 złr. 32 ct. z pn. od­
będzie się w tut. sądzie, w dniach 28 lute­
go, 14 marca i 18 kwietnia 1883 o 10 godz. 
rano przymusowa licytacya realności włoś­
ciańskiej pod 1. k. 207 w Dźwimaczu 
położonej wedle wykazu hipotecznego nr. 149 
Jacka Kury luka własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
W pierwszych dwóc-h terminach nastą­

pi sprzedaż tyko wyżej lub za cenę szacun­
kową, na trzecim i niżej.

Resztę warunków można w tut. sądzie 
przejrzeć. C. k sąd powiatowy.

Zaleszczyki, 27 listopada 1882.

L. 8574 (1375 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że w celu wydobycia przyznanych Wy­
sokiemu Skarbowi nalezytości 89 złr. 25 ct. 
14 złr 87‘/i ct. w. a z. pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie, dnia 27 lutego 1883 i 
dnia 3<> marca 1883 r zawsze o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności grunto­
wej pod 1. k. 106 w Kuryłówce położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Wojciecha 
Baja własnej, na 600 złr. oszacowanej.

Realność ta w tych termuach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zosta­
nie, gdyby sprzedaną być nie mogła, do ułożenia 
warunków ułatwiających wyznacza się termin 
na dzień 11 kwietnia 1883 poczem takowa 
na trzecim terminie w dniu Igo maja 1883 
o godzinie 10 rano za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 60 złr. w. a.
Dalsze warunki , protokoła opisania i 

oszacowania są do przejrzenia w sądzie.
Leżajsk, dnia 30 grudnia 1882 r.

L. 12870. (438 3 -
Gorlieki sąd powiatowy ogłasza, że 

dniu 9 marca. 1883 o godzinie 9 rano, ( 
będzie się egzekucyjna sprzedaż przez ] 
bliezną licytację realności podl. 204 w G 
licach położonej, wykazem hipotecznym 
157 objętej, Leopolda i Antoniny Paszyńsk; 
własnej, na zaspokojenie pretensji Jakc 
'Nebeniahla w kwocie 200 zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość s: 
cunkowa w kwocie 1500 zł a. w. 

Wadyum wynosi 150 zł a. w. 
Resztę warunków licytacyjnych i ł 

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejr; 
można w registraturze sadowej.

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 12 grudnia 1882.
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l  i c y t a c y e dym razem o godzinie 10 przed południem
z tern, że na pierwszych dwóch terminach
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej

L. 4785. (1326 2— B) | niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze-
W dniach 15 marca, 19 kwietnia i 21 daną będzie

Oena szacunkowa 200 złr.
Wadyum wynosi 10 pre.
Resztę warunków w tutejszej registra-

maja 1883 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnych pod nr. konsk.
83 i 9 w Ostałowieach położonych dłużni 
ków Hryńka Górskiego i Danyły Gołycza turze 
własnych w tutejszym sądzie ua rzecz To- ( C. k. sąd powiatowy,
warzystwa Zaliczkowego w Przemyślanach ' Przemyślany, 26 września 1882.
na zaspokojenie sumy 31 złr. z pn. każdym 1________________ __ ______ _
razem o godzinie 11 przed południem z tem, L. 12103. 1267 2 —3)
że na pierwszych dwóch terminach realność j O. k. sąd powiatowy w Jarosławiu o- 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś głasza, iż na zaspokojenie resztującej pre-
na trzecim także niżej tejże sprzedają będzie. ’ tensyi Markusa Adlera 150 zł. w. "a. z pn.

Cena wywołania realności pod 1. 83 odbędzie się dnia 13 kwietnia i 18 m»ja
wynosi 747 złr., zaś pod 1. 9. 1466 złr. , 1883, zawsze o 10 godzinie rano, przymuso- 

Wadyum 10 pro. : wa sprzedaż gospodarstwa włościańskiego
Resztę warunków w tutejszej registra- Maryi Pruchnickiej lk. 101 w Potkiniach 

turze. ciała tabularnego niestanowiącego. Gdyby ta
C. k. sąd poY»iatowy. realność na powyższych dwóch terminach

Przemyślany, 13 grudnia 1882. sprzedaną nie została a wyznacza sąd trzeci
  termin na dzień 1 czerwca 1883 o 10 go­

li. 3335.----------------------------------(13-30 2—3) dziuie rano celem ułożenia warunków uła
C. k. sąd powiatowy w Ustrzykach o- twiających. Cena szacunkowa 1640 zł Wa-

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Za- dyum 164 zł. w. a.
kładu kredytowego włościańskiego przeciw Jarosław, 20 stycznia 1883
Piotrowi Wasyliszyn w kwocie 100 złr. w
dniach 7 marca 1883, 11 kwietnia 1883, i L. 258. ~  (958 2— 3)
16 maja 1883 publiczna sprzedaż realności W dniach: 28 lutego, 28 marca i 2
pod 1. k. 43 subrep -ii7 w Dźwiniaczu doi- maja 1883, o 10 godzinie rano, zostanie 
nym położonej, każdym razem o godzinie 10 przymusowo sprzedaż realności pod 1. 84 
rano w kanceiaryi tutejszego sądu z ceną w Nadbrzeziu położona, wykazem hipote- 
wywołania 150 złr przeprowadzoną będzie cznym gminy Nandbrzezie 1. 87 objęta a 
tylko na trzecim terminie nastąpi sprzedaż Jana Machajs własna, w c. k sądzie po- 
poniżej ceny szacunkowej Nabywca obowią- wiatowym w Tarnobrzegu przedsięwzięta, 
zanym będzie połowę ceny kupna zaraz po Cena szacunkowa wynosi 2302 zł 50 q .

w. a, wadyum 2-31 zł. w. a.
Akt oszacowania i waruoki licytacyjue

zanym będzie połowę ceny aupna zaraz po 
licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tutejszo-są- 
dowej registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An­
toniego Namieśniowskiego z Ustrzyk.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki, dnia 19 grudnia 1882.

można przeglądnąć w registraturze. 
Tarnobrzeg, 22 stycznia 1883.

L. 8056. (1341 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła­

sza, że przedsięweźmie lieytacyę realności 
pod 1. k. 133 w Sanoku, względnie prze- 

L. 6803. (1328 2—3) dniego domu tejże do masy spadkowej Berła
W dniach 16 marca, 20 kwietnia i 22 Epsteina należącej na jednym terminie 

maja 1883, odbędzie się przymusowa sprze- dnia 15 marca 1883 o godzinie 9 rano, na 
daż realności nietabularnej, pod nr. konsk. którym taż za jakąkolwiek cenę nawet po- 
68 subrep. 81 w Wiśniowezyku położonej, aiżej ceny szacunkowej wynoszącej 4267 zł. 
masy spadkowej Michała Sztojka własnej, w 10 ct. sprzedaną będzie Wadyum 427 zł. 
tutejszym sąd z ie  na rzecz  Z a k ła d u  kredyt. Kuratorem wierzycieli ustanowiony p.
włościańskiego na zaspokojenie sumy 137 ludw ik Swierczyński w Sanoku, 
złr. 27 ct z pn. każdym razem o godzinie Resztę warunków, wyciąg tabularny
10 przed południem z tem, że na pierw- i akt oszacowania przejrzeć można w tutej­
szych dwóch terminach realność ta za cenę szym sądzie.
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim Sanok, dnia 18 listopada 1882.
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 50Ó złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Przemyślany, 31 grudnia 1882.

L. 9996. (916 2 - 3 )

L. 32226. (998 2 - 3 )
C. k. sąd delegowany miejski w Kra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia sumy 150 zł. odbę­
dzie się.na rzecz Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego w Krakowie w gmachu sądowym 
w trzech term inach: dnia 26 kwietnia, 29 
maja i 28 czerwca 1883, każdym razem o

zostaną do rąk kuratora adwokata Dra Ber- 
sona z substytucyą adw Dra Jarosza.

O k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 18 listopada 1882.

L. 858. (1214 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości że celem zaspokojenia 
należytoś:-i Towarzystwa zaliczkowego dla 
miasta Tarnowa i powiatu Tarnowskiego w 
kwocie 240 złr. w. a. wraz z 6%  odsetkami 
od dnia 25 września 1881 bieżąeemi, już 
przyznanemi kosztami sądowemi w kwocie 
8 złr. 20 ct. w. a. i egzekucyjnemi 5 złr., i 
5 złr , dalej 3 złr. 86 ct. i 2 złr. w. a. tu­
dzież kosztami tego podania w kwocie 8 zł 
w. a. odbędzie się dnia 27 marca 1883, dnia 
24 kwietnia 1883 i dnia 28 maja 1883 każ­
dym razem o godzinie LO przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę realno­
ści pod i. 89 w Tarnowie położonej, dłużni­
ka Naftalego Sałat własnej.

Cena wywołania 474 złr. w, a.
Wadyum 47 złr. w a.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
W Tarnowie, dnia 25 stycznia 1883.

L 4266. (1210 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Źurawnie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem wy­
dobycia 14 rat po 1 złr, i reszty kapitału 
209 złr. 91 ct. w. a. z procentem 12 prc. 
od 10 czerwca 1882 aż do rzeczywistej za­
płaty bieżącym i kosztami sporu w kwocie 
5 złr. 21 ct., publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 177 subrep. 26 w Źurawnie poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, a Fe- 
dia Franków własnej, na rzecz gal. Zakładu 
kredyt, włość, we Lwowie w dniu 15 mar­
ca 1883, 19 kwietnia 1883 i 31 maja 1883 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w tutejszym sądzie a to : przy pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej na 800 złr. o naczonej.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyi można w 

tusąd. registraturze przejrzeć, i o zaległych 
podatkach w e k  urzędzie podatkowym w 
Zydaczowie przekonać się.

O ezem się interesowane strony zawia­
damia z tem, że dla wierzycieli nieznanych 
ustanowiono kuratora c. k. notaryusza tutej­
szego p. Opolskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 15 grudnia 1882.

C. k. sąd powiatowy w Mościskach po- JOtej rano egzekucyjna sprzedaż realności
daje do ogólnej wiadomości, że na dniu 16 pod 1. w h. 74 w Ozyżynneh w powiecie
marca 1883, na dniu 19 kwietuia 1883 i na Krakowskim położonej, 
dniu 22 maja 1883 każdym razem o 11 go- Cena wywołania wynosi 350 zł. wa-
dzinie przed południem odbędzie się w są- dyum 35 zł.
dzie publiczna sprzedaż realności pod 1. k. Resztę warunków licytacyjnych i wy-
95 w Strzelczyskach położonej, Tomasza kaz hipoteczny w tutejszej registraturze
Wierzbickiego własnej, na zaspokojenie pre- prze|izeć można,
tensyi Towarzystwa zaliczkowego, w kwocie Kuratorem niewiadomych wierzycieli
50 złr. z pn. z dołożeniem że na pierwszych jest adwokat dr. Horowitz w Krakowie, 
dwóch terminach realność ta tylko powyżej Kraków, 28 listopada 1882.
lub za cenę szacunkową przy trzecim termi-_________________ __________
nie zaś za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. M, 8053. , (1332 *— 3)

Cena szacunkowa wywołalna wynosi 1 C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza,
725 złr. w a. że dnia 14 marca i 18 kwietnia <833, kaź-

Zakład 72 złr w. a : dym rai.em o godzinie 10 rano, odbędzie się
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania wraz z warunkami licytacyi przej­
rzeć można w kanceiaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się p. Bazylego Minkowicza 
z Mościsk.

Mościska, 4 stycznia 1883.

L. 20767. (1348 2 —3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia. że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Salamona Judenfreunda przeciw 
Prociowi Loburowi w kwoeie 150 zł. 
z przyn. odbędzie się dnia: 16 marca
i dnia 10 kwietnia 1883 o 10 rano, w aa 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Procia Lobura własnej, 
nietabularnej w Hanusowcaeh pod 1. k. 50 
ricłożonni która przy tych terminach tylko 
P i pi ceI1y szacunkowej 166 zł. lub za ta­
ko J !  sprzedaną zostanie.
* * Zakład wynosi 16 zł. 60 ct.

Stanisławów, S0 gnidn.a 1882.

L. 1273. (1327 2 - 3 )
W dniach 15 marca, 19 kwietnia i 21 

maja 1883, odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej, pod nr. konsk.
19 subreb. 27 w Uniowie położonej, dłuż­
nika Michała Suchockiego własnej, w tu­
tejszym sądzie na rzecz Zakładu kredytów, 
włościańskiego na zaspokojenie 10 rat po 6 
złr. i reszty kapitału 73 złr. 9 ct. z. pn. każ-

Gazeta Lwowska Nr. 49 z dnia 1 marca 1883.

w tutejszym sądzie sądzie publiczna sprze­
daż przez lieytacyę połowy domu pod 1. k. 
109 w Żywcu wraz z gruntami do niej przy­
należącymi wedle księgi głów. mias*a Żywca 
Tom III. str. 100 Jana i Maryanny Maul 
tzów własnej, na rzecz Szymona Mosesa ce­
lem zaspokojenia sumy 150 zł. w. a. przyn.

Ewentualny termin do ułożenia lżej­
szych warunków w dniu 16 maja 1883.

Cena szacunkowa 1.530 złr.
Wadyum 153 złr.
Protokół oszacowania, warunki licyta­

cyjne i wyciąg hipoteczny przeglądnąć moż­
na w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, 27 stycznia 1883.

L. 5341. (736 2— 3)
Sąd obwo dy odbędzie w sprawie gal. 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie przeciwko Helenie Osieckiej nto 6696 
złr. 32 ct. 8800 złr, 76 ct. i 9000 złr. w. a. 
z pn. sprzedaż przez licytacyą dóbr Zboro- 
wice Heleny Osieckiej własnych, dnia 25 
kwietnia 1883 i dnia 6 czerwca 1883 o go­
dzinie 10 rano nie poniżej ceny 49081 złr. 
w. a., wadyum 10 prc. ceny.

Resztę z aktów powziąć.
O tem zawiadamia wszystkich tych 

wierzycieli, którzy w dniu 23 kwietnia 1882 
na hipotekę dóbr Zborowice weszli, lub k tó­
rym teraźniejsza lub przyszłe uchwały w ni­
niejszej sprawie egzekucyjnej doręczone nie

L. 13568. (978 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności weks­
lowej przemyskiej kasy zaliczkowej rzemieślni- 

I ków i rolników w kwocie 200 złr. w. a, z 
pn odbędzie się publiczna licytacyjna sprze- 

‘ daż wschodnie] połowy realności w Przemy 
ślu na Błoniu pod 1. k. 280 położonej, cia­
ła  tabularnego niestanowiąeej, dłużniczej ma­
sy spadkowej ś. p. Jana Misiewicza, wziędnie 

I tegoż oświadczonych spadkobierców Karoli- 
* ny Misiewiczowej i nieletnich dzieci Teresy, 

Piotra, Anny i Pauliny Misiewiczów włas- 
! nej w trzech terminach a fo dnia 15 marca 
| 1883, dnia 16 kwietnia 1883 i dnia 17 ma­
ja 1883 każdym razem o godzinie 10 rano 
w biurze sądowym nr. 8.

Termin do warunków ułatwających wy­
znacza się na dzień 17 maja 1883 o godz. 
4 o południu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1738 złr.

Wadyum 174 złr
Resztę w ar u n k ó w  tudzież protokoły e 

gzekucyjnego oszacowania i opisanm można 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.

Przemyśl, 5 stycznia, 1883

L. 5430. (1232 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia, że dnia 13 kwietnia 1883 o go­
dzi ie 10 rano odbędzie się w tymże sądzie 
licytacya realności pod 1. k. 135 Sec. I w 
Lubaczowie położonej, Józefa Argasińskiego 
własnej na rzecz Lubaczowskiego Towarzy­
stwa zaliczkowego ku zaspokojeniu kwoty 
120 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa rzeczonej realności w kwocie 135 
zł. wal austr.

Sprzedaż odbędzie się na jednym ter­
minie także i niżej ceny szacunkowej za 
jaką bądź kwotę.

Dalsze warunki w tutejszo - sądowej 
registraturze.

Lubaczów, dnia 31 grudnia 1882.

L. 15419. (939 3— 3)
C k. sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Kołomyi ogłasza, iż w sprawie egze­
kucyjnej Nachmana Fiedlera przeciw Iwano­
wi Wołoszczuk pto 30 złr. odbędzie się w 

j dniu 19 marca, 20 kwietnia i 23 maja 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż połowy posia­
dłości pod 1. kat. 87/1 (N. domu 28) i grunt.

■ (794|3) i 795 w Matijowcach położonej, we- 
; dle L wyk. hip. 169 dłużnika Iwana v7o- 
j łoszczuka własnej, z tem, iż przy pierwszych 

dwóch terminach realność ta tylko za lub

wyżej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
i poniżej takowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania 63 złr i 50 ct. w. a.
Zr kład 7 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w

registraturze.
Kołomyja, 1 gruduia 1882

L. 12942. (661 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi sprze­

daje w sprawie egzekucyjnej _ Aby Halma 
przeciw Wolfowi Schmerzlerowi pto 600 zł. 
realność pod 1. kons. 271 w Kołomyi poło­
żoną, dłużnika Wolfa Schmerzlera własną, 
ciało tabularne wedle tom. I. pag. 726 n. 
6 stanowiącą, pod następnemi warunkami ii- 
eytacyjnemi przez egzekwenta przedłożonemu

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy­
znacza się trzy termina, t. j. ua 5 marca, 
na 9 kwietnia i na 7 maja 1883 o 10 go­
dzinie rano ; przy pierwszych dwóch term i­
nach zostanie rzeczona realność po cenie 
szacunkowej lub wyżej, przy 3 terminie na­
wet i niżej c-eny szacunkowej sprzedaną.

Cenę wywoławczą realności sprzedać 
się mającej stanowi cena szacunkowa tejże, 
t. j. 952 zł. 20 c t , a każdy chęć kupna ma­
jący winien przed rozpoczęciem licytacji za­
kład w kwocie 95 zł. 23 ct. a w. w go­
tówce do rąk komisji licytacyjnej, który sa­
memu nabywcy w cenę kupna wliczonym, 
innym zaś kupującym po skończeniu licyta­
cyi zwróconym będzie.

Nowy nabywca winien będzie w prze­
ciągu dni 30 po prawomocności uchwały 
przyjmującej akt licytacyjny do wiadomości 
sądu resztującą cenę kupna w gotówce do 
depozytu sądowego tem pewniej złożyć, gdyż 
w przeciwnym razie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo ponowna licytacya w jednym 
tylko terminie licytacyjnym rozpisaną i prze­
prowadzoną zostanie.

Skoro naby wca uczyni zadość tym wa­
runkom, wyda mu się dekret własności i 
wprowadzi go się na zgłoszenie w fizyczne 
posiadanie.

Wszelkie długi publiczne, czy prywa­
tne na realności sprzedać się mającej ciążą­
ce, z wyjątkiem ciężarów gruntownych, prze­
chodzą na cenę kupna, w której wedle 
pierwszeństwa stosowne znajdą pokrycie, tak, 
że realność ta nabywcy wolną od wszelkich 
długów i ciężarów odda się.

Akt oszacowania może być w tusądo- 
wej registraturze przejrzany.

Dla nieznajomych sądowi wierzycieli, 
jakoteż i tych osób, którzyby się na sprzedać 
mającej realności dłużniczej powyższsj po 
wydaniu ek traktu tabularnego, t. j. dniu 20 
kwietnia 18H2 roku prawa rzeczowe uzyskali 
i dla tych, którym uchwała niniejsza dorę- 
ezonąby być nie mogła, ustanawia się ku­
ratorem adwokata p. draFreudenberga.

Kołomyja, 28 grudnia 1882

L. 2504. (547 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni w dal­

szej drodze egzekcyi w sprawie c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu 
przeciw Karolowi Śmieszkowi pto 66 zł. 90 
ct. z pn. rozpisuje nowy termin do licyta­
cyjnej sprzedaży realności pod 1. k. 4 l w 
Swiniarowie położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiąeej, protokołem do I. 4288/878 
opisanej a protokołem do 1 10324 w. az z 
inwentarzem gospodarczym na 148 zł. osza­
cowanej, a to pod warunkami w rezolucyi 
z 10 października 1881 I. 10357 wymienio- 
nerni, z tą jedynie odmianą, iż w ustępie 
2 warunków licytacyjnych umieszczony ma 
być warunek, iż chęć kupienia mający winni 
złożyć jako wadyum 5 od sta ceny wywoła­
nia to jest kwotę 7 zł. 50 ct. tudzież iż re­
alność powyższa sprzedaną będzie w jednym 
terminie na dniu 5 marca" 1883 o l i te j  go­
dzinie przed południem, na którym realność 
ta nawet niżej ceny szacunkowej i za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedaną będzie.

Bochnia, dnia 20 września 1882.

L. 156. (536 3 - 3 )
O k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2788 zł. 59 ct. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. nprzyw. akcyjnego banku hipotecznego 
odbędzie się dnia 12 marca i 16 kwietnia 
1883 o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności, dłużnika Judy i 
Elki Markusów w Tarnopolu pod 1. 2ż4|235 
położonej. Cena wywołania, poniżej której 
realność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 7000 zł. w. a.

Wadyum 700 zł. w. a.
W razie niesprzedania jej wyznaczono 

termin na dzień 16 kwietnia 1883 o godzi­
nie 4 popołudniu co do ułożenia ułatwiają­
cych warunków. Bliższe warunki przejrzeć 
m o żn a  w registraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po 15 gru­
dnia 1881 prawa zastawu uzyskali, lub kió- 
rymby uchwała względem dozwolenia licy­
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczona 
być nic mogła, ustanowiono kuratorom ad 

| aetum p. adw. dra Horowitza 
tegoż p. adw. dra Aselrada.

Tarnopol, 16 stycznia 1883.

a zastępcą
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Rozmaite obwieszczenia.
L-12744. (949 2 - 8 )

0. k Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia Hermana Puttkammera z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, że Floryan 
Fischer, współwłaściciel Przybyłowa zmarł 
10 marca 1876 pozostawiwszy pisemny te­
stament z d. 17 października 1865, którym 
Laurę Puttkammerową ustanowił uniewersal- 
ną dziedziczką, i że Laura Puttkammerowa 
zmarła 25 grudnia 1879 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia; gdy Hermann 
Puttkammer jako syn Laury Puttkamerowej 
jest z ustawy do powyższego spadku powo­
łany, ustanawia mu się adwokata Żelechow­
skiego w Nowym Sączu kuratorem i zawia­
damia się go o tem z wezwaniem, aby się 
w przeciągu jednego roku z dniem 80 wrze­
śnia 1883 się kończącego w Sądzie obwodo­
wym w Nowym Sączu zgłosił i deklaracyę 
do spadku wniósł, ile inaczej takową po­
wyższy kurator w jego imieniu wniesie do­
wodu o jego śmierci, albo uznania go za 
zmarłego sądownie zachowaną zostanie.

Nowy Sącz, 2 września 1882.

Rotmana przeznaczona się doręcza
Wzywa się zatem Schmiela Rot­

mana, by miejsce pobytu sądowi wska­
zał, lub się sam zastępował, lub innego za- 

. stępcę wybrał, inaczej z zaniedbania tych 
1 wymogów wynikłe złe skutki sam sobie 

przypisać będzie winien.
Z c. k. sądu powiatowego 

Tyśmienica, 30 listopada 1"

L. 32. (1389)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

[dochodzenia miejscowe celem założenia księ- 
| gi gruntowej dla gminy Skm dżina TI część 

miejscowości Opalana dnia 5 marca 1883 
' rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Stary Sącz, 26 lutego 1883.

L. 52698. "" (1137 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszym edyktem, iż wskutek po­
dania Szymona Śliwińskiego de praes. 30 
maja 1882 1. 27863 uchwałą z dnia 2go 
grudnia 1882 1. 52698 intabulacyę:

a) Wojciecha Śliwińskiego za właści­
ciela połowy praw własności połowy real­
ności dom. 81 pag. 475 n. i i 3 haer. na 
rzecz Matyasza Śliwińskiego prenotowanych;

b) Maryannę ze Śliwińskich Krulik, 
Szymona Śliwińskiego, Rozalię Śliwińską i 
Michała Śliwińskiego za właściciela w ró­
wnych częściach praw własności do połowy 
realności wedle ustępu a) na imię Woj­
ciecha Śliwińskiego intabulować się ma­
jących ;

c) Szymona Śliwińskiego za właści­
ciela praw własności ustępu b) na rzecz 
Maryauny z Śliwińskich Krulik, Rozalii Śli­
wińskiej i Michała Śliwińskiego intabulować 
się mających zaś;

a) Wojciecha Śliwińskiego za właści­
ciela w jednej czwartej części z połowy re- 
a l noś i  pod 1 96V* we Lwowie dom. 31 
pag. 475 n. 2 haer. na imię Barbary 1 mr.łż. 
Śliwińskiej 2 małż. Begińskiej zapisanej;

b) Maryannę z Śliwińskich Krulik, Szy­
mona Śliwińskiego, Rozalię Śliwińską i Mi­
chała Śliwińskiego za właścicieli w równych 
częściach l/t części z połowy realności pod 
1 96V4 wedle poprzedniego ustępu a) na 
imię Wojciecha Śliwińskiego intabulować 
się mającej i

c) Szymona Śliwińskiego za właści 
cieli części realności pod 1. 6674 wedle 
poprzedzającego ustępu ad b) na imię Ma- 
ryanny ze Śliwińskich Krulik, Rozalii Śli­
wińskiej, Michała Śliwińskiego intabulować 
się mających dozwolono,

Gdy miejsce pobytu Rozalii z Śliwiń­
skich Wyszkowskiej, Elżbiety z Begińskich 
Tenderowioz i Rozalii z Śliwińskich Olszew­
skiej uie jest wiadome, przeto ustanawia się 
dla Dich p. adw. dr. Gajewskiego ze sub­
stytucją adw dr. Dulęby kuratorem i do­
ręcza się jemu uchwałę tabularną z dnia 2 
grudnia 1882 1. 52698 dla wymienionych 
osób wygotowaną.

Lwów, dnia 2go grudnia 1882.

L. 335. (1218 2— 3)
0. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Józefa Bu howieckiego, z miejsca 
pobytu niewiadomego, że z przyczyny wnie­
sionej przeciw niemu przez Jana Bucho- 
wieckiego pod dniem 16 listopada 1882 do 
i 9674 prośby o dozwolenie publicznej 
sprzedaży ruchomości celein wydobycia sumy 
7500 zł. w. a. z pn. u niego zagrabionych 
i oszacowanych, kuratorem dlań tutejszy ad 
wokat dr. Mijakowski z zastępstwem przez 
adwokata dra Bjlleta ustanowionym został, 
że przeto jego rzeczą będzie temuż kurato­
rowi potrzebną informabzę udzielić lub in­
nego zastępcę sobie obrać i o tem sądowi 
donieść.

Złoczów, dnia 27 stycznia 1883.

L. 334. (1144 2—3)
Wojciech Kasza, syn Bartłomieja i A- 

aty małżonków Kaszów, wydalił się przed 
0 laty (kilka miesięcy po śmierci matki 
wojej Agaty z Liberaków Kaszowej 2go 
uraszowej) z miejsca urodzenia swego 
rysztak.

Od tego czasu do Frysztaku nie po- 
rócił.

Przez ten czas ze strony jego familii 
ielokrotnie tak w dawniejszych jak i w 
owszycb czasach kroki w celu dowiedzenia 
ę, czy Wojciech Kasza jeszcze żyje i gdzie 
rzebywa, bezskutecznie przedsięwzięte zo- 
,ały.

Wzywa się wszystkich, którzyby o ży ­
wi lub okolicznościach jego śmierci jaką 
iadomość mieli, aby s ą d o w i  tutejszemu, lub 
stanowionemu za zmarłego uznać się ma- 
,cego Wojciecha Kaszy kuratorowi notary- 
szowi Pawlikowskiemu o tem i to 'w  prze- 
ągu roku donieśli.

Wojciecha Kaszę wzywa się, aby się 
im pewniej w tym czasie zgłosił, lub 
iż sąd o swoim życiu uwiadomił, gdyż 

przeciwnym raziu uznanie go za zmar- 
igo nastąpi.

Frysztak, 31 stycznia 1883.

L. 1468. (1187 2—3J
Podaje się do wiadomości, że dla n ie­

wiadomego z miejsca pobytu i życia Schmiela 
totmaua w sprawie c, k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem funduszu indemnizacyjnego 
stanawia się kuratorem Kalmana Bergnera 
Tyśmienicy i temuż tu sądowa uchwała 

dnia 30 grudnia 1879 1. 8450 dla Schmila

L. 11856. (1355 2—3)
Ol) w i e s  z c z e n i e

c. k. Namiestnictwa z dnia 23 lutego 1883 
do 1. 11856 ex 1883 względem jiowołania 
4tej klasy popisowej do głównego poboru 
wojskowego w roku 1883 w Galicji.

O. k. Ministerstwo obrony krajowej 
zarządziło w porozumieniu z c k. M inister­
stwem wojny reskryptem z dnia 18 lutego 
1883 1. 240 i /II A na podstawie §. 32 no­
weli do ustawy wojskowej z dnia 2 paździer­
nika 1882 (Dz. u. p. Nr. 153) powołanie 
popisowych urodzonych w 1860 roku w 4tej 
klasie wieku do głównego poboru wojsko­
wego w 1883 r. w Galicyi

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 23 lutego 1883.

ftUTt&mrtrijttUjl
ber f. !. ©tatttyattrrei dom 23 gehruar 18"3, 
Batyl 11856 betreffettb bie (Sinberufnng 
ber uierten AtterSfiofle ju r regetmajjigen <BtcU 
tmtg łm Satyrę 1883 in ©altjieit.

®a§ f. £. ber 2atibc§oei ttyei*
błgung tyai iin Suiberncljniert mit f. f. 0rtcg8« 
mimfterium nut bem (Srtaffe bom 18 gebru* 
ar 1888 Q£)t 2401 (11 21 auf ®runb bcśS § 
32 ber SRoDeHe junt SBetyrgefetjr bom 2 Dfto* 
ber 1882 (91. @. 931. 9ir. 153) bie ©inberu* 
fnng ber im Satyrę 1860 geborenen ©tetlmtgS* 
pflidjtiger in ber bierten ŚUterMIaffe ju r regeb 
mdfjigeu ©teftung im Satyrę 1883 tn ©alijien 
angeorbnet

tyiemit jur allgemeinen Sfenntnijj 
gebractyt mirb.

USon brr f. f ©tatityalterei 
fiemberg, am 23 gebruar 1883.

O K H rŁL|I G H G
II, k. NaM'kcTHHU,TRd cii a h a  23 ntororo  
1883 r- m. 11856 bsim aac/w k iiouahuuha 
4 t OH KAACKI nOriHCOBOH ĄO ronOBHOH BpUHKH 
kohckoboh kt* p 1883 kt, Famufin.

K. M.HHHCTepcTBO Kp,16B0H OKO"
POHH B K n0p038<WrfcHK> C k U,. K. MnHHCTfp- 
CTKOMIi BOHHW 3UpAĄH/tO pt CKpHflTO/WH
Ck AHA 18 AWToro 1883 4. 2401/11 A Nd 
ii6AcmaR'k §■ ^2 HOKfA’k a © oycTdRki
BOHCKOBOH Ck AHA tKOBTIlA 1882 (B’kCT-
3dK A ^ ^ ' nOK/tHKJHF. llOIlHCOKklYb.
OWpOAUlfHHJf'1'  K'K 1 p o ifk  E li 4 t o h
Krtdct d 'k l 'k  A® rOdOBHOH BpaHKH BOH­
CKOBOH 1883 P- KTk 1 dAHIjiH ^

Toe noA^e CA A® ®ki|i®h R'bAO/uocTH. 
Bo AkBOB̂ k, 23 AtoToro 1883.

Księgi gruntowe.
L. 1070. (1879  .

0. k. sąd powiatowy w btareminiescie 
zawiadamia, że dochodzenia miejscowe w 
c l u  założenia księgi gruntowej dla gminy 
„Sozania" dnia 12 marca 1883,_ zas dla gmi­
ny „Suszyea rykowa“ dnia 16 marca 1883 
rozpoczyna.

Każdy, mający prawny interes w zba­
daniu stosunków własności i posiadania mo­
że sie u dotyczącej komisyi zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co dla zabezpieczenia swych 
praw za stosowne uzna.

Staremiasto, 24 lutego 1883.

L. 261. (1391)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Czystopady powiatu sądowego Załozce roz­
poczyna kornisya hipoteczna 12 marca 1883.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne

Z c. k. sądu powiatowego 
Załoźce, dnia 24 lutego 1883.

Doniesienia prywatne.

zematyzm
Królestwa Galicy i i Lodom ery! 
z W ielkieia Kaięst. KraŁowskieiu

n a  r o k
H T  1 8 8 3  “W t

nabyć można po cenie 2  z !. © O  c t ,  
w Ekspedycji 

„ G A Z F T Y  L W O W S K I E J “  
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l .  

7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i Jist frachtowy.

Szeuiatyzm przesyłam y  
tylko za uiszczeniem naleiyto- 
6ci z góry. Za  pobraniem  nale- 
żytoSef nic przesyłam y Szema*
t y m i ! .

Ogłoszenie.
(1365)

Rada Zawiadoweza
Towarzystwa zaliczkowego w Busku, 
Stowarzyszenia zarej. z nieogr. poręką, 
zaprasza członków stosownie do §. 38 
statutu na

z w y c z a j n e
Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 11 marca 
1883 w lokalnościaeh Towarzystwa o 
godz. 3 po południu.

Przedm ioty obrad:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z ra ­

chunków i czynności za rok 1882.
2. Sprawozdanie R;*dy zawiadow- 

czej, względnie udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków i czynno­
ści w roku 1882, i rozdział zysków.

3. W y b ó r 4 członków Rady za- 
wiadowczej, stosownie do §. 24 stat.

Za legitymacyę wstępu do sali 
obrad, dozwolonego tylko Członkom 
Towarzystwa, służyć będą ich ksią­
żeczki udziałowe.

RADA Z AWIADO W CZA 
Towarzystwa zaliczkowego, Stowarzy­

szenia zarej. z nieogr. poręką.
W  Kusku, d. 24 lutego 1883. ■

K u rw i S aw icz  A n d rz e j  C u rk o w s k i
prezes. sekretarz.

L. 263.

Ogł
(1367)

oszeme.
K asa  oszczędności m ia­

sta Sambora na mocy §. 13 o- 
bowiązującego statutu wypowiada ni­
niejszem ogłoszeniem wkładki lokowa­
ne w tymże Zakładzie na książeczki 
wkładkowe wystawione pod

Nr. 6058 na 10.000 złr.
„ 6059 „ 5.000 „
„ 6060 „ 5.000 n
„ 6061 B 5.000 n i
„ 6062 B 3.000 „

Sambor, dnia 26 lutego 1883 r. 
_________  D y r e k c y a .

(1393J

Kundmachung.
W ir erlauben uns unsere geehr- 

ten Mitglieder zu der a m  1 1  M a r z  
a. c. um 6 Uhr Abends in hiesigen 
Gemeinderathes-Saale stattzuflnden den

General-Versammlung
hófiichst einzuladen. 

T a g e s o r d u u u g :
1. Rechnungslage pro 1882, Er- 

theilung des Absolutoriums an die 
Yerwaltung.

2. Wahl eines Yerwaltungsrathes 
laut §. 24 der Statuten.

B r o c l y ,  am 27 Februar 1883.
Gredit-Verein, registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung in B R O D Y .  

Fur den V erw altungsrath:
M. Aiłireeki, Leon  Httuz

Yice-Prasident. Sehriftfuhrer.
Fur die Direction :

Salom on J. H o rowitz. M . A. Ł a udan.
~ (1393)

Obwieszczenie.
Niniejszem mamy zaszczyt zapro­

sić Szan. Członków

Towarzystwa M y t o w e i o
w  B r o d a c h ,

na Walne Zgromadzenie,
które się odbędzie dnia 11 marca b. 
r. o godz. 6 wieczorem.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie za rok 1882 i 

udzielenie absolutoryum Zarządowi.
2. Wybór Rady zawiadowczej, 

według §. 21 statutów.
B r o d y ,  dnia 27 lutego 1883. 

Towarzystwo kredytowe, Stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczona po- 

reka w BRODACH.L C.
Za Radę zawiadoweza:

M . Anfresht L eon  H iinz
zast. prezesa Sekretarz.

Za Dyrekcję:
Salom on J. B o row i z. *£. A. łau d a n ,

K A N T O R  W YM IA N Y
c. k. isprzyw. galic.

i k e y j n e g o  Banka Hipotecznego
kupuje; i s p r z e d a je

efektu i monety
pod warunkami naiprzystępniejszemi

5% L 1 8 T ¥ H IP O T E C Z N IE ,
jako też

5°0 Premiowane Listy hipoteczne,

n a  k a u c y e  i w a d y a , —  są w  tymże kantorze do nabycia
Wszystkie polecenia a prow ineyi w ykonu ją  się bezzwłocznie po  

kursie  dziennym bez doliczenia prow izyi. d  18



Do  s p r z e f l a i t i M  lub wydzierżawienia

majątki ziemskie
większych i mniejszych obszarów,
przyjmuje w komis za bardzo miernem 
wynagrodzeniem: Biuro wywiadowcze

J ó z e f a  B i r h / e ,  Lwów, Rynek 1. 26, I. piętro 
BIURO otwarte eodzień od 8 godziny rano do 7 go 
dżiny wieczór.  (2230 24-24)

POMIESZKANIE
zaraz do najęc ia  w kan ien icy  narożnej przy u - 
liey T eatralnej 1 16, (róg  od placu T ry b u n a l­
skiego) 6 pokoi frontow ych na  I . p iętrze z k u ­
chnią, przedpokojem , sp iżarką, p iw nicą i s try ­

chem , z dw om a w chodam i.
(1395 1 - 3 )

UST a s io n s .
Jarzyn i K w iatów

w ogrodzie JO. księcia Sanguszki.
(1055 2—3) Kilo

. . . . . .  . 2 funty, centów
Buraki pastewne, Obendorfe angielskie 65

Mammot 75
Elvethan, największe 80

” ” P °!a ‘ 60
Kapusty polne, centnarowe, wezesne i późne,

20 gr. 12 ct. , ,  400
Marchew Carota ekstra, ku. o zł., długa czer­

wona 20 gr. 10 ct. 200
Pietruszka, Holenderka, ki- 1 zł. /o  cl , d łu­

ga 20 gr. 6 ct 100
Groch majowy, kl. 80 ct., karlik /2 st. 100

na gramy te nasiona za. gram po 
Kalafiory erfurtskie, eksira 20 gr. <5 et., Lor-

mand i paryskie . 40
Kalarepa najwcześniejsza, z małera liściem

Wieuenka ( 15
Kalarepa najwcześniejsza Dippe’s, 20 gr. 20 c.

Erfurtska ekstra 
Kalarepa późna, olbrzymia, nowa 
Kapusta najwcześniejsza, karliczki, kapueynka 

„ Thom-Thoniba — Ulmska 
późna .

Ogórki wężowe, 20 gr. 25 et. długie, Długie 
angielskie po 

Sałaty, najlepsze gatunki 
Rzodkiewka miesięczna Dippe’s 10 ct., inne 

biało i różowe 
Salery, Non plus ultra — Pory wielkie 
Rezeda wielko-kwiatowa

Lewkonie wielko-kwiatowe, 11 kolor, po 50 z 
40 et., po 100 ziarn.

Lewkonie angielskie, 12 kolor, po 50 z. 85 et.
po 100 ziarnek 

Astry francuskie, 12 kolor, po 50 z 40 et., po 
i 00 ziarnek

Astry Yietoria, angielskie, 10 kolor, po 50 z.
45 ct., po 100 ziarnek 

Bratki francuskie, 10 kolor, po 50 z. 35 ct., 
po 10') ziarnek 

P o rtu lak i pełne wielko-kwiatowe, 6 kolorów
po 100 ziarnek po 8 ct. Astry Er. Astry Yict. 
Verbeni ang.

B ra tk i— Zinie pełne — Laki p e łn e— Lewkonie zim. 
Gwoździki pełne po 10 ct. Balsaminy kameliowe ■— 

Prymulchi fr.
Lewkonie wielkokw. 150 z. — po 10 z. Kawony — 

Melony.
Róże stamów 3-let. 1 do 2 M. od 60 ct. do 1 złr.

Róże m iesięczn. 100 15 zł r .
Drzewa owocowe. Jabłka i Gruszki najwyborniejsze 

gatunki.
Moje nasiona pochodzą z Francyi, są lepsze

od niemieckich.

0 - u m n L is k a >  poczta  T a r n ó w
S t a n i s Ł  K o r s  y n e U -

15
15
15

20

15
15

75

60
70

60

65
60

Bank rolniczy
we Lw ow ie

ma na sprzedaż pszenicę jarą, czer­
woną i przewóiikę w celnych jakoś- 
ciach, tudzież konicz czerwony bez
kanianki, po cenach przystępnych. 

  (1162)

Polecenie towarów!
Polocae wszystkie nazwy kawy z jednego woru 

i wszystkie gatuuki wina z jednej beczki — jest 
bezczelnością. Mogę tylko towary w przednim i naj­
przedniejszym gatunku według nazw własnych pole­
cić i sprzedawać:

Cukier w głowie i-a 49 Il-g i 40 ct. za Kilo.
„ w kostkach „ 52 „ 50 „ „
„ w mączce „ 48 „

Kawa w wypróbowanych i uzuanyeh z dobroci 
i wybornego smaku gatunkach:

Portocabello zielona Nr. I./80 ct. II./90 et III./I.zł.
(za pół Kilo. 

Cuba zielona Nr. 6/75 ct. „ „
Perłówka zielona Tu5 zł. żółta 85 et. „
Mocca rab sk a  1 zł. „
Jawa żó łta  Nr. I./80 Il./9uct. III./1 zł. „ „
Jawa brunatna 1T0 zł. z ło ta  95 ct. „ „
Herbata Congo Nr. 0/1-50 zł. L/1’75 

zł. 11/225 zł. III /2-75 zł. IV./3.25 zł. „ „
Herbata Souchong Nr. I./2.25 zł.

IL/2.75 zł. I I I /3 .25 zł. IV./L25 zł. „ „
Herbata Pecco Kwiat VI./3.3 > zł 

VII./1.25 zł. VIII./ .25 zł. „ „
Wysiewki herbaty  (własnych herbat)

I.50 zł. „ „ |
Jamajka Rum Nr. L /l zł. II/1.20 zł, 11 /1.50 zł. ' 

lV./2.25 zł. za butelkę.
Cognak francuski  wyborny 2 i-letni 4 z ł ,  lOlet. 

2 /0  zł., 2-letni 1.50 zł. za butelkę.
P o r te r  prawdziwy angielski lepszy niż Hoifa 

piwo słodowe, butelka (10 et., pół butelki 40 ct.
Sok malinowy prawdziwy kilo 1.60 z ł , fia. zka 

50 i 25 ct.
Powidła słodkie i czysto kilo 32 et.
Rodzenki z, pestkami 1 kl. 72 ct.
Rodzenki bez pestek I kl. 8 ) e t  
Rodzenki czatne 1 kl. GO ct.
Migdały słodkie. 1 kl 1,30 ct.
Bryndza wyśmienita kl. 72 et.
Śledzie solone, Sardynki w oliwie i w oecie 
Ser ementalski, szwajcarski, Konmdour i Lim- 

burski po najtańszych cenach.
Krochmal pszeniczny 40 ct. ryżowy 54 ct. za, kilo 
Ryż wioski 48 ct., długi 40 ct., krótki I. 23ct.

II. 32 ct. za kilo.
W iliS l naturalne i rosolisy podług osobnych 

cenników.
K r n c h i i i a l  p o ł y s k u j ą c y ,  dotychczas celowi 
najlepiej odpowiadają, przyjemny w noszeniu delikatnej 
bielizny, zatrzymujący trwale białość i sztywność, 
którą z Niemiec, Anglii i Austryi spmwadians nie 
posiadają i tylko przez szarlatanskie ogłoszenia i 
kolorowe opakowania błyszczą. Tylko gospodynie i 
osoby trudniące się praniem bielizny mogą to 
kompetentni osądzić i moje dowodzenia potwierdzi . 
Paczka zawiera 4 pakieeiki, i aby taniui oflertom 
za złe wyroby >apobiedz, kosztuj i od dzisiaj tylko 
14 ct., pojedyncze pakiee.ki po 4 et.

M a s a  w o s k o w a  do zapuszczania posadzki, 
nieporównanie najlepsza i długo trwająca w 6 kolo­
rach, a prawdziwa tylko z moją marką fabryczną i 
opakowaniem, pudełko 60 et. (1251 3—6)

we Lwowie.

Galicyjski Bank kredytowy.
B a i e s i ą t e  z w y c z a j n e

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów
Galicyjskiego Banku kredytowego

odbędzie się na dniu * 1  « ‘ a r c a  1 8 8 *  o godzinie 12tej w południe 
w własnym ginaohn we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

Porządek dzienny:
r.1 Sprawozdanie z czynności i  przedłożenie rachunków za

2. S p r a w o z d a n ie  wydziału rewizyjnego.
3. U c h w a ł a  względem podziału czystego zysku.
4 yYybór trzech członków Rady zawiadowczej (§• 14 statutu). 
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1883.'

882.

P an o w ie  P . T. Akeyonaryusze, majacy zam ia r wziąć udział w tera Zgroma- 
zeniu, zechcą stosownie do §§ .34 i 36 statutu Banku swoje akc je  wraz z bieżą- 
ymi kuponami złożve nairińźnip.i rh> dnia 1 ® n i s r o a  1 8 8 3 ,  w  K asie  g łó w n ej  j l

d zen iu , zechcą stosownie do §§ at
cym> kuponami złożyć najpóźniej do dnia  ------   " Awcjw g-iownej
Banku we Lwowie, lub też w Banku angie lsko  -  austryackim we Wiedniu, gdzie  
otrzymają karty leg itym acyjn e ,  uprawniające do w stępu na rzeczon e  W ALNE 
ZGROMADZENIE.

Ł w o w ,  dnia 25 lutego 1883

(przedruk nie będzie opłacony).
Rada zawiadowcza.

D ra  K aro la  MiSiolascIia
W o d y  le c z n ic z e  gazo w e.

Alkaliczna.
bądź sama przez «*, bądź też pół na pół zmieszana z- zwykłą wodą. Cena 16_ et. ,

pewodu wcale nieprzykreg# smaku i energiczniejszego chociaż nie drazmąeeg •> > , 
Jl  £ f \ t a .  przewyższa wszystkie w«dy naturalne przeczyszczające. Cena 16 ct.

Jadowa i Bromowa. S f  «*'
jodowych lub bromowych tein, i i  jest przyjemną de użycia i skuteczniejszą z powodu podniecania
czynności narzędzi przłistaczsjącyeh. Cena 15 c t.' . .Lii r\A/H  Tr/'eoiw cierpieniem pęcherza i t. p. według ordynacri lekarskiej. Zawiera lit w ilości

L - i l U W a .  znacznie większej jak którakelwiek woda mineralna. Cena 16 ct. , .
d f l f t n n n w a  Przeciw zgadze, kwasom żołądkowym nadmiernym i ztad pochodzącym dolegliwościom, 
i n n u i i u n a .  Bez przeehwały w smaku i skutku nieprześeigniona. Cena 16 et. . . . .
7 f i  a r i t i t s t  ^ ie  mFt środka żelazo zawierającego, któryby b y ł  tek przyjemny do użycia, tak sku- 
C i O i a t i l S l a .  teczny, oraz tak tani, jak ta woda. Żelazo w‘tem pełaezeniu ustrój ludzki przyswaja 

niomal bezpośrednio. Cena 1* et. “SłrlSiLWSfIWfi zawiera- salicylan sodowy, obecnie tak ważna w lecznictwie odgrywający rolę w oier- 
, . pieni&eh reumatycznych, (gośćcowych) artrytycznych, nerwowych, w migrenie i t p.

Salicylan sodowy w tej postaci podany, uchyla towarzyszące temu środkowi skutki ujemne, jak dra 
panie w gardle, nudności, utratę apetytu, gdy przeciwnie'po użyciu wody salicylowej tylko skutki
dodatnie występują spotęgowane. Cena 18 ct.

L P t n n n i s  a  a n S i e * a k a  g a z o w a .  Jest to bardzo łagodny, sajaezny i przyjemny środek prze-
b m i i u i l i a u a  ezyszczający dla niewiast i dla dzieci. Cena 35 et.

Niebywała taniość tych'środków leczniczych czyni je dla każdego przystepnemi, a skuteczność tych- 
wprowadłft niemal w podziw, osebliwie lekarza, obznajomionego dokładnie ze skutkami pojedynczych 

tych wód składników.
Skuteczność ta polega na szczęśliwej kombinacji dodatków nader pojedynczych, osobliwie zaś na 

przesyceniu tych wód bezwodnikiem węglowym.
Skład chemiczny każdej wody leczniczej uwidoczniony jest na etykiecie i broszurce, którą się ni: 

żądanie dodaje.
Za próżne flaszki z etykietami płace po 6 et., tak iż woda sama tylko 10 względnie 12 centów 

kosztuje.
WyseJam pocztą lub koleją i liczę za opakowanie o A 10 — PO . 30 — 40 — 50 flaszek

. . 40 -  f iO  — 80 — H O  - - 100 centów.
Mmej 10 Blaszek nie wysełain.
Strzedz się należy wed podrabianych i naśladowanych tein szkodliwszych, jeżeli fałszerze Die są fa­

chowymi. Najlepiej jest udawać się wprost do składu głównego lub też do' składów w aptekach reno­
mowanych się znajdujących.

Każda flaszka opatrzona jesl kapslą, na której nazwisko: „ M i k o l a s o h “ jest uwidocznione, na 
korku zaś nazwisko to wypalone. Na etyki cie znajduje sie znak ochronny: „Gwiazda1 po za którą wido­
cznym jest wąż, wijący się na lasce Merkurego,

Skład "lónny w s«pt««e pod gwiazdą

PIOTRA MIK0LA8CHA we Lwowie.
(7880 2 " - ( .

s« a s s s  fi i i  <0 i i i  s*
wyroby słodowe, usmaiie w całej Ltiro- 
pi© jak o  najskuteczniej działające.

Odznaczone 58 razy przez cesarzów i królów.

U } i leoznl i  żoiató
i nimi, u  IM  Krwi i igiiie osłabienie ciała.

Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich europejskich władców, pana J a i l H  
l l o t i a  c. b. ladcy, posiadacza złotego krzyża zasługi z korona,, kawalera wysokich oiderów 
pruskich i niemieckich w W iedniu, fabryka: Grabenhof 2, skład fabryczny: Stadt, Grabcu Brau- 
ner-strasse 8.

U z n a n i a ,  h s i ą ż p c c
d a j ą c e  g w a r a u cy*i k o m s m n e n J o m  «  a k n t e c z n a ś c i  w y r o b ó w  s ł o d o w y c h  
u a j s t a r s z j e h  i  p r a w d z i w y c h  i e c z i i i c z o - p o ż y w n y c h  .T a  a  a  H  o  1 l  a .

J e g o  M o ś ć

(1339 3 —3)

król Dania, polecił przez swego adjutanta zawiadomić pana Jana Molfa, że wysoce ceni 
wartość j e s »  p iw a  z d r o w i a ,  l  oto lrak tu  słodowego. Królewskie oświadczenie 
brzmi jak następuje: K  r*d  <-śeią, i b o g t r a e g r e m  skuteczność lecznicza Hoffa

ekstraktu siadowego u m nie i it w ielu  członków niego domu.
't e l e g r a m :

od je j ces. i król wysokości księżnej W A LII
„Doz/.włócznie przesłać (. tuzinów flaszek Jana Hoifa leczniczego piwa zdrowia, z ekstraktu

s ł o d o w e g o . 11

Pańska cze ko lada  eks.raktu słodowego zaordynowana mi została przez lekarza
Loscliit* »a Morawa. ' P . J a n  Zem ana, kapelan.
Kzym- P an ie ! Otrzymałam od hrabiny Odonell list, w którym mi p o l e c a

a  u o s w i a u c z c u s u ,  j a k o  b a r d z o  s k u t e c z n i  Hoffapiwo zdrowia z ekstraktu słodowego. 
Upraszam P o s ła n ie  mi tego piwa w takiej ilości, ile wymaga kuracya dla dwojga osób.
(Proszę o pizysm ns flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego. 10 funtów czekolady i 10 
paczek cukierków słodowych.) Kaiężna Lud w ika  Y o l b o u s h y .

■ obow iązek tak święty ja k  i m iły  w obec cierpSą-
cfim n ie i y .I1 W słabościach p i o s i o w y h  i ogólnego osłabienia, jak  
11 •' SM5i sŁroa*y wobec wynalazcy taJs znakom  tego środka.
Z l  6 r L i i s -? oje M»jB «rętsae podzięko tranie i wedlng sił współdziałać, 
iinr-iLtun e!1 był także d la  oąiiłii cierpiącej ludzkości.
• Pjf'*eto o prze#yrke 50 flaszek piwa zdrow ia z ekstraktu sio-

W io linn i funtów czekolady i kreślę sic z g łebok iem  uszanowaniem  
ctmoznego P a n a  dowolny Ludwik książę O (tingen- Wallerstein,

król. baw. rzeczywisty rade: stm u w nad/wy zsjncj służbie w Monachium, 
r  T y O o K y i Ą f r o  Nalfizy żądać tylko praw ’■ vycu wyrobów słodowych J a n a  Hoffa, 

in, 1 r , U O d *. zaopatrzonych marką (wizerunkiem w/L.iiazey>. Nieprawdziwe iwyroby
innych iabryk autów nie zawierają roślinnych m:, te ryj leczniczych i nie są sporządzę e w sposób 
taki, jak wyroby słodowe Jana Hoffa, mogą przeto według orz- ...e ii lekarzy działać szkodliwie. 
(1 rąwdziwe Jana Hoifa cukierki słodowe są w popierze niebie^ im )

Niżej 2 zł, u le Uśkulcczuta się przesyłek.
Ceny Jana Hoffa prepara tów  słodow ych ua prow incje z W ied n ia  \ Piwo zdrowia 

z ek strak tu  słodowego ze sk rzynką i flaszkami: 6 flaszek z łr. 3 82, 13 flaszek złr. 7. 
26, 28 flaszek złr. 14. 60, 58 flaszek  z łr . 29. (0 ; ya kilo czekolady słodowej I . złr. 
2. 40. II. z ir. 1. 60, I I I .  złr. 1. (P rzy  odbiorze w iększych  ilości rab a t.) C ukierki s ło ­
dow e: w oreczek 60 ct. (także O) i (,4 woreczka). Preparow ana pożyw na m ąka słodow a 
dla dzieci z łr . 1. Skoncentrowany ekstrakt słodow y flakon 1 złr., także po 60 ct. Ka­
w a słodow a pakiet 50 ct., także 30 ct. Zupełna kąpiel słodow a 80  ct.

Główny skłint we L W O W IE : Z Rueker J. Beiser, Piotr Mikolasoh, H. Blu- 
menfeld aptekarzy, Karol Bułiaban handel BIAŁA- Zabvstrzan aptek. BRODY: wszystkie apteki. 
BOCHNIA: J. Michnik. BCDZANOW: Ja s iń sk i CŻBiiNIOWCE :' J ,  Golichowski, bracia, Tabakar, 
Ignacy behmreh. DROHOBYCZ: T Jabłoński L. Dobrzyniecki. GRODEK: Lipius. JAROSŁAW: 
I. Rohm apt S. Elleuberg, Wisłocki apt. JASŁO: T. W. Barglewicz apt. KOŁOMYJA: Jan Si- 
dorowicz. KRAKÓW- Jan  Janiga, I. Trauczyński, Edward Fuchs, W. Redyk, Stoekmar, Wiśnie- 
wski apt. NOWY SĄCZ: J. Grossbard i apteki. PRZEM \SL» M. Kozłowski, M. K rug i wszystkie 
apteki. KZESZOW: A. Karpiński aptek, w Rynku, Sckaitter i spółk., Nengebauer. SAMBOR' K. 
Maresch, Aleksiewiez apt. SANOK: Hochdorf, Józ. Rynczarski. STANISŁAWÓW: Jan Macura 
i Albin Amirowicz aptekarze i Kalman Jonasz. STRYJ : D ..J- Nussenblatt et como., obie apteki. 
SUCZAWA: Edw. Liszka apt. TARNOPOL: wszystkie apt ZURAMNO:  Tomaszewski apt.

(5! 2 6 15)



K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
Cłł«n's*; » y » '  d l»  ftalieyi

PORCELANY, SZKŁA i TOWAROW MIESZANYCH
we Lwowie ulica Trybunalska 1. 6

f ta ło & o n y  r o k u  1 8 4 5 ,

Z  powodu zupełnego zwinięcia zarodowych ow­
czarń w dobrach <ilennaLftw lł a  można 
nabyć tamie w dowolnych ilościach na wy- 

bńr tryki i maciorki czystej krwi Bambouilet, czystej 
krwi Negretti, jakoteż i Bambouilet Negretti. Pomię­
dzy Kambouilletami znajdują się egzemplarze orygi­
nalne z Francyi importowane. Wysprzedaż jtrwać bę­
dzie od chwili ogłoszenia, najpóźniej d »  k o ń c a ,  
m aja  r. b.

Bliższych wiadomości udziela Zarząd dóbr po- 
zta K rzywcze. (1368 1-6) __

wata gośćcowa
przynosi natychmiastową ulgę i leczy szybko

g o ś c i e c  i  r e u m a t y z m y
wszelkiego rodzaju, jako to : w szyi,^ w twarzy, w
piereiaeh, ból zębów, gościec w głowie, w rękach i 
kolanach, rwanie w członkach, ból w krzyżach i lę­

dźwiach.
W pakietach po 70 et., w półpakietach po 40 

ct. u Z ygm unta R uckera , w apt. pod srebrnym 
orłem i u H e n ry k a  Blumenfeldsi w apt. pod Złotym 
słoniem we Lwowie. (654 2-4)

K o n i c z y n ę
za korzec z worem i odstawą 
do 10 marca.

Zarzad dóbr J u r k ó w  ■ T w h r k o w a  przez 
; T y m o w e .  (1352 2 3)

SUSZOny w dużych trzonkach po złr. 1 kilo. 
„ w drobnych „ po 90 cn t. „

m oczony po 40 ctów kilo. (7ul 1-6)

J .  P A R E W i K I
LW ÓW , RYNEK I. 3 0

poleca swój nowo otworzony wyłączny

SKŁAD HERBATY.
Cenniki na zadanie franko.

______________  (448 3 1 -? )

L, 1448. (1118 4 .-)

c z y s t e j  k r w i  M bortlior sa
z Anglii sprowadzony, lat 2 1/2, do sprze­
dania w majątku U to c h a lc  pi • ez 
Błonie. Cena 450 zł. Adres do zarzą­
du B o c h a l .

Wyzina solona
po złr. 1 , 60 kilo.

Ś l e d z i k i  norwegskie, do 60 sztuk, faseezka 
złr. 3.

„ zwijane z cebulką, do 40 sztuk, fa- ! 
sęczka złr. 2.80 j

M o  k a l  n i  w piklacb, do 80 sztuk faseezka i 
złr. 2.50

Ł o sii> sio  ś l e d a t f  marynowane, do 20 sztuk I 
faseezka złr. 4 75 !

Imperiales, sztuka po ::5 cnt (
alpejskie, „ „ 15 „ |
neuszatelskie „ „ 15 „
a la Camemberd do Wina 80 „ I

Emental, Romasour, Limburgar, de B r ie ,; 
Chsester, Eidamer, Rocąuefort i t. d . ;

poleca handel
St Markiewicza j

i
w e  L w o w i e ,  w  I t y n k u  l. 4 2 .

R e a l n o ś ć
we Lwowie przy ulicy Zamarstynowskiej róg 
ulicy Młynarskiej nr. 2 nowy, składająca się 
z parterowego domu i osobnychoficyn, z obsze- 
ruem poawórzem i ogródkiem warzywnym i 
owocowym jestzwolnej ręki do sprzedania. Bliż ­

sza wiadomość w tejże realności.
  (1397)

3 0 0  FRANCS

' \
W ? *

A ].. \  i\ O ttl.t je i ij iki kia d- 
..i _pn a t e m  ze wszelkich 
■ nii: Amak pi siada przy-

jćj uziii n ą  została 
y i ś c i  i ch  ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i l ,

w i i z 11 i n ; u . b r a k u  a p e t y i  u , w 
t r i do  m i m o z o l ą  : m p r z y j ś c i u  do
z d r ó w  żl; -h chorobach, etc,

.kipo . zv bORĄCZKI p e r y o -
dvcz.. , j« t r ez n istępslwa tychże.

P m u ż  22, ulica Dhouot

\ , t W ui izaw  „ostać m ożna w  ap te­
kach pp. )r. H nrichfl, Burczą, W endy  
i W iorogór ki o i w składach m ate- 
ryalów  aptcczaych pp. Spiessa i M ro­
zowskiego, L. Zieininskiego, C ierzpu- 
towskiego, etc.

W e  L w o w ie  dostać  m ożna  w ap te­
k a c h  pp- M ikolascha ,  K rzyżanow sk iego ,  
A . Sk l=pińsk iego ,  Ruckera ,  Naklika.

■yy K ra k o w ie  dostać  m ożna  w  a p te ­
k a c h  PP- 1 ra  uczyń skiego, R edyka,
W is z n ie w sk ie g o .

PQKXXXXXXXXXlXXXXXIX)OOTOK5QOCXXXIXXg
MATICO GRIMAULT & C°

A p te k a rz y  w  P a ry ż u .
Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy leczeniu rzeżąezki;

zadawanem ono bywa pad “dwoma kszt-altami:
10 SZPRYCO WANIĘ z MATICO GRIMAULT & Co ; w 

przeciągu lat kilku zyskało sobie powszechne uznanie. W bardzo 
krótkim czasie ulecza zupełnie najuporczywsze izeżączki.

2o KAPSUŁKI z MATICO GRIM AULI *  Co niB utrudzają 
żołądka, nie sprawiają mdłości, ani odbijania się, nie udzielają od­
rażającej woni urynie, jak to czynią wszystkie kapsułki z płynnej 
kopaiwy.

Skład  we wszystkich główs^y^*1 a P<ebach.
Wc Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolascha, kuckera, Beisera, i Nahlika.

^ (8-520 9-14) .
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Najnowsze i poprawny

z i iw n r s n c t ą  5  la  .
Huty tygodniowe 1 sir. 

luk itodtng umowy.
Paręset maszyn kupionych w innych 

handlach przysyła P. T. Publiczność do 
mnie rocznie do zamiany na maszyny 
praktyc-zne i poprawne.

Szumne anonsa firm zagranicznych 
i gromada ajentów, krążących po kraju 
z tandeckiemi maszynami pod nazwą 
..Oryginalne11, wyłapują nieośiroż- 
n y t l i ; taka maszyna jest prędzej po­
psutą aniżeli zapłaconą, ciężko szyje 
i zdrow iu  szkodzi.

Z a m i a n ę

najnowszej 
konstrukcji

patentowane.

Cena 85 zł.
i  w y ż e j .

i Kpecyalną napraw ę  m aszyn do szycia wszystkich sysiemńw, eczc- 
łeu ka , części sk ładow e, ig ły , n ici i o liw ę do m aszyn

J Ó Z E F  I W A N I C K I
m echanik i specyalista w hotelu Żorza we I.wo wie. (387 12-52)

klasy
ż e la zn e

poleca panom Restauratorom

B u f y  szklanne na piwo
mierzące 1 liter, lY a litra, 2 litry i 3 litry.

białą, średnią, sprze- , 
daje po eenie 35 złr. 

do kolei w Słotwinie,

0

0 skutkach win leczniczych aptekarza M e s t r y k a
R l a m e n f e l d a  we Lwowie

w czasie od 13go lutego do 23go lutego 1883 roku.
Chrzanów, dnia 13 lutego 1883.

Wielmożny Pan HENRYK BLUMENFELD aptekarz we Lwowie
Pańskie znakomite wiDa lecznicze, w różnych cierpieniach u rodziny mojej zasto­

sowane tak zbawiennie działająeo się okazywały, że postanowiłem takowe i podczas po­
dróży, w którą się wybieram, przy sobie mieć Proszę przeto prócz ohstalowanych 
czterech butelek Malagi z ehiną i żelazem mnie jeszcze dwie jak zwykle za zaliczką nadesłać.

Z głębokim szacunkiem
L e o p o l d  Cyfer.

Celej’ów, dnia 19 lutego 1883.
Wielmożny Panie Dobrodzieju!

Ponieważ już wielokrotnie zapisywałem od Pana Pańską Malagę z chiną i żela­
zem jakoteż z samem tylko żelazem i przekonałem się, że takowe są najwyborniejszemi i
środkami w zakresach swojego działania, przeto upraszam o łaskawe przysłanie jaszcze P j
jednej butelki z chiną i żelazem za pobraniem.

Z szacunkiem 
Celejów, poczta  Chorostków. E. Baran ieck i.

Bary łów, dnia 21 lutego 1883.
Do apteki Wgo. BLUMENFELDA pod r złotym słoniem" Lwów. Malaga z chiną

1 żelazem dobrze mi robi, proszę mi przysłać jeszcze dwie flaszki. Z poważaniem
W . M ieszeński, właściciel dóbr w Panyłowie poczta Łopatyn.

IV Cerekwi, dnia 23 lutego 1883.
Wielmożny Pan HENRYK BLUMENFELD we Lwowie

Pro zę o c. tery butelki Malagi z <-,b ną i żelazem poniew ż poprzednio wzięte
cztery butelki znakomicie mi skutkowały w cierpieuiu nerwowein.

Należy teść za łą-zam ................................ Z poważaniem
J n l i t r e *  T raczew a k i ,  właściciel d«br w C erek-i 0. p. Uście dolne (nad Wisłą).

Cena flaszki prawie półlitrowej 2 złr. w. a ehiną i z chiną i żelazem 2 złr. 50 et.
Opakowanie wedji -sn0,, ceny kupa-1.

Główny ś-ład  : „Aj eka pod złotym s. ni H Ea KYKA BJL i\TL"”" U ET i f) A- weTiwowie. " 
oprócz tego w Lwu . ■ w ay •«' -»h pp. Iosł,., B( Biepe t i Krzyżanowskiego — w Kra­
kowie apteka Stoekinara, S .mi oław apt Im  i •■'w?' vo« ‘ apt w i łucki, Kołomyja apt.
Sidorowiez, Tarnów apt. J . Eeid, Si yy at.i Giirt ior, J;: - rów apt. Lacim-Mez, Sądowa Wisznia
apt. W łodzimiiski, Brody apt. Itdender. Dolina ą r .  Wi Ti r ; , ol apt. Jamrógiewicz, Czer-

niowee •  'awu; 5«' apteka He )W4i:/.a.
śa fr. Proszę wyraźnie żądać wina i ) ,  u e n l e . u , ulowuiet u nie przyj ».owae.

1333 2—?)

i
t s r  i n .  A f e s i d e m i c k a Ł  1 .  3  w e  L w o w i e .

Największa w kraju

polska, francuska, niemiecka i angielska
tudzież

Wypożyczalnia i Wielki Sk ład
J S T O T T  1 (nowych, do sprzedaży)

pod firma

UIBRINOW ICZ & 8C111ID I I
a pod zarzadem

KAROLA WILDA
zaopatrzone zostały w najświeższe nowości.

Warunków abonamentu udziela się n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e  franko.

® f " W e  J L w o w i e  u l .  A k a d e m i c k a  1 . 3
01 6 6)

isr~-rta#n &

ngniotrwałe, IjfSl Odszczególnione pięcioma medalami zasługi
j flUUj '1  i !ist«"iii ‘l.«cłił'alii.yni.

H1 ULA a a f A L B R I M
p i  w przeciągu 20 dni niszczy eln nagniotki bez bolu. 
'HJ " Pudełko" 40 centów.

O l e j e k  t a n i n  o w y  °ozyszoza 3^oro, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik

i$  Pom ada chinowa, -  ifi
^ jW o d a  ateńska

J Q‘AŁJ1JK CU Oh. ——
do zmywania włosów, zapobiega twór? miu się łupieżu, ożywia i utrwa- f j b  

'5 la barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ot. iJJJ

J. IHNAT0WICZ,
magister farmacyi i chemik sądowy. .1

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

fu] Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 2 0 ^ (ftp.

■ i — A  ■

\Papier z c. k. uprzyw. fs \« s


